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Vloiska · baskiiSkie w dalszylll ciągu stawlaia zadekłf. opół.·" 
PARYŻ. Ha~as donosi z Bil· I kierlllD.'ku północno · wschod· 

hao: Wojska baskijskie stawia- nw. Wzięto i.am . do niewoli 
ją zaciekły opór na urwistych batalion woj>Sk rządowych. 
zboczach Santo Domingo i Ar- Próoz tego sełki miili.cjantów 
chandą. · rządow)"ch dezerte.ruje do po-

Baskowie okopali się i natar· wstańc6w, przynosząc wiado· 
cie powstańców jest dość u - mosci o · zaostrzeniu się tarć 
trudnioµe na skutek licznych między baskijs•kimi separaiy
t. zw. „martwych pól'' (prze stami i skraj-ną lę.wi.cą, pragną 
strżeń niedosięgalna dla ognia cą spalić Biiłba-0 pi'21ed o.pano
z powodu załamań tereno- w.a•niem go przez powsta.ńieów. 
wych). , Dezerterzy op-0-wiarlają, że 

Ze szczytu Santo Domingo liczni sympa·tycy prawiicy, któ 
~idać starą dzielnicę Bilbao o- rzy pozostawali w więzieniach 

w Bilbao, przewiezieni Żostali 
ubiegłej nocy do Santander. 

Wczoraj r&Il.Q tłum po-dpalil 
kościół Santa Mariina w . miej· 
soowości kąpielowej Las Are· 
nas w pobliźu Bilbao. W ko
ści.el·e zastrzel1ono upl"rednio 
kjlkadzi-esiąt osób. 

W ręce powstańców wprułł 
j1aioht, na którym znajdowali 
się licz.ni działacze lewicowi, 
którzy usiłowali wydostać się 
z Biilbao. Ja-00.t przycholowaino 
do portu PaMjes. 

raz uniwersytet handlowy. U--·------------------------
lice. Bilba.o opustoszały. Ruch s I • ._ k• · 1 · · b 
j~ailli~i:::n:ddziały powstań ze . n1em1ec 1ego sz a . u 
eów znajdują się w odległości 
1800 mtr. od Bilbao. Stanowi
sk:a powstańcze znajdowały 
się . wczoraj. wieczorem w tym 
samym miejscu co onegdaj z 
"WYilltkiem 'kilku punktów, 
idobytych, przez · fłd ~htdcpw 
w kierunk ~chanda. 

wyjechał z wizytą do Paryta 
· BERLIN. Niemieckie Biuro zytę szefowi francuskie.go szła 
Informacyjne donosi: Szef szta bu generalnego, gen. Gamelin. 
bu generalnego gen. art. Beck Jak don.oszą ze źródeł nieo
udał się wczoraj . w charakfe.

1 

ficjalnych, donie~i. enia zagrani 
rze prywatnym na wystawi' czne, jąkp,by geq. Beck miął ~ 
światową do Pai·yża. • Fmncji udać się ·au Anglii nie 
· Przy tej okazji złoży bn wi- odpowiada.ją · rzeczywistoś!!i. SamOloty · powstańcze! bom· 

f)a'rdowały urwiste zbocza gór- N• • \VI · • • 
slfie na- z hód od Bilbao. u 1emcr I OSI wraca1·:1 
st?p. tyclr gór przechodzi s~os~ . ·~ 
Bilbao-Santander, na ktore.J • • t · · 

GĄLDACAi~Q. , Korespon· 
"dien.t Havasa donosi, że wojska 
pow;stań~ze zajęły m. Gałdaca 
no, sta.nQ:wiąiee ostatni p~kri 
oporu Ba~l.sów, na ,drod.ze Du· 
rango-Bitb~o. 

MADRYT. ·- Ostatnie wia· 
dom~~i napływające z Bil
haó potwierdzają, że wojsktl 
baski.{skie bronią się . _jeszcze 
n;;i. ,północy<i na zac_hodzie ·mia 
sta. . 

Za.pewniają również, że puc 
ciwnata.rcie wojsk baskijskich 
skie.rowane . na północny za
chód wzdłuż wybrzeża, osiąg
nęło pełny sukces. 

zajęcia Bilbao, że wobec szyB 
kiego posuwania się wojsk 'po-o 
wstańczych, dużo czasu muszą 
oddziały te poświęcic .. oczy,-! 
szczaniu terenu górskiego. · 

Gener.ał wspomniał ci !Ym~ 
że do obozów . · kon..centracvj„ 
uych skierowano w ostatn-1cij 
dniach około 10.000 jeńców. : 

PAR Yż. Konsul francu~Ri 
w Bilhao, który przybył dq 
St. Jean de Luz oświadczył, że 
Bilbao jest całkowicie otoc.zo 
ne przez powstańców. 

Baskowie, broniacy się nał 
kiiku wzgórzach, są gwaltow„ 
nie bombardowani ;przez .sa.; 
mo1oty powstańcze. Opór w,; 
daje się beznadziejny. Miasto 
dotychczas ocalało, jedynie 
kpka ulic znaj?uje się PQ<l og 
mem powst-aucz.ydh karabi
nów maszynowych, które strze 
łają' z m. Archandia. 

Pod Santa Marina i San Ho· 
gue, pomimo bardzo gwaltow
.nego naporu wojsk powstań
czych, linia obrony nie zała
mała się. Bilbao ma rzekomo 
dyt>ponować armią 50.000 lu
dzi i, jak słychać; rząd haskij· 
ski zdecydowainy jest walo7iyĆ 
do ostateczności. Wś1·ód luc1iiosć1 pa'uu.it'.' ro~ 

SEWILLA. - Oen Queipo pacz i dezorganizacja. Krąż& 
de Llano oświadczył w swym wnik .powstańczy „Almirante 
wczorajsz~~ pr.ze~ówi.eniu ~ Ce~v~ro"' ukll;zał się pod dłuż 
odpow1edz1 ,;mecierJ>hwym , I sze.J przerwie na wysokości 
którzy nie mogą się doczekać Bilbao. · . • 

~ach jeśt wielce 'ożywiony. do komitetu n1e1n erwentJi 
Po zajęciu . ro. Plencia legio- 'kLOtNDYdN. wspólny kbmu· 1 ~~do~i:s;,.w:sti: nacisk moralny na Ma dr~,, . n1·e d' o' zdobr· ,,~a· ; 

niści włoscy posuwają się w nt a wy ~ny. pr~ez am asa- Charakterystycznym jest ponadto, · 
kierunżu Rio Nervión. Basko- dy włoską l memiecką w Lon że ogłoszony komunikat, zredagowa . 
wie w tej stronie nie stawiają dynie stwierdza, że ambasa- ny zastał pod postacią wspólnego r..ansacyJne ośw1·adczen1·e gen· Mi·;1.1 a 

d dorowie Włoch i Niemiec po· ko~unikai1;1 ohn rządów niem~~kie tilC • n•} 1 

ża nęgo oporu. . f _ li d . _ go 1 włoskiego, co ma stanow1c do- PERP GNAN J-·.l d . ) 
SAN SEBASTIAN. Oddziały m ormo;" a pi:zewo mc~~c~. wód wspólnej linii politycznej obu · · I · tmen z .zien \co pQciąga za sobą tyle n1~ 

f)Ow6rf:ań.oze naderały wcz.oraj go komitetu memierwencjl, l~ mocarstw w kwestii hiszpańskiej. ników. miejsoowych zam.iesz- wmnych ofiar i niepoiirzeh· 
iła calylIII froncie po.d Biilhao. w wyniku umowy, zawarte.I Ponieważ wizyta ministra von Neu cza oświadczenie g\m. Miaj:a, nyc.h ruin. . 
Przed.połu<liniem ,zóstały 21do- w du. 12 bm. oba rządy posta- ratha ma dać okażit do omówienia naczelnego wodza wojsk rzą· Ofensywa w Gu·a.darrama 
hyte PQZYCJ·e -na Sant.a I„„b-1, now:iły ponownie podjąć sprawy przy~zł?śc! 'szpa~i, a zwła dowVll'h„ Gene;rał powiedział ni1ebvła rozumiana p•1·zez ·sz:t„J.. 

...,... 1;;11 'ł . k · t t · szcza do omowiema kwestu wycofa J ~ J ... ,.. 

górująoe nad w.iodącymi do ~spo prac~ z onu ~ ~m ~ie- nia obcych ochotników, ogłoszony m. lin:: . , wojiS·k rzqOOW)'~h. jako mająca 
Bi]ba~ drogam~ orai; n~ za· mterwencJ1 oraz ob.iąc ~łuzb~ wspólny komunikat moze być zroza „Ni.e sądzę, a.by powstancom na celu zajęcie Segovii, guyż 
cliodnmn brzegiem rzeki l'for· pa~rolową na wodach h1szpan miany jako podk!eślenie, .że. m~. pirzychodziila myśl wiz.ięci·a Ma wiedziałem, że miasto to o-bfi-
vior, gd'Zie ws-zy•stikie W"'"io- sk1ch. N~urath, wyst~puJ!}C z ~a~ie~ia Nie drytu, który uważam za nie do c1e zaQpafrz-0.ne w artyJerię i 

J - 0 ł • • k · i.k t nuec w sprawie h1szpanskieJ, repre 1-.l b . . . t 1. . d k d 
11łości .z-najdm,ją się pod ohstrza g ~SZłlJl!4; po'!yzszy omh 'llł zentować będzie równocześnie wio- :ouo yc1a, pomimo os rze iwa· pos:.a ające <>·opy, -Cl1S'k0t11ale 
Iem powstiańczej artylerii. ' : z~~!~~!:i':;.;:11~ ~:!r:1waes te ski punkt widzenia. nia go prre:z artylerię ciężką, przyg01towane jest do obrony. 

Na drodze z San Sebastian wznawiają współp:-acę z innymi pań Po osiągmięcilu celów naezel· 
1>rojska powstańcze ocldailone stwami w k-omitecie nieinterwencji, o nego dowód.ZJtwa operacje zo-
są tylko o 7 klm. od Bi.lbao. :!:ais~:!!~ na odpowiedź rządu hi sire zarządzenie premiera stah ły wstrzt)~ma'lle, . ldec~ , ·nf e 

Od strony Gaildaca.no :o.atar- Decyzja Niemiec i Włoch jest nie- c ·cę przez o powie z1ec, ze 
cie powstańcze postępuje w wątpliiwie dQni0sła, .albowiem stwa w sprąwie sprzątu potarniczego nie będą wznow iooe. . 

--------------------------• Prezes Rady Ministrów gen. Sla- poiatnicty, będitcy w posiadaniu o· Mam plan zakrojony na 

Czeskie taiemnice woiskowe 
woj - Składkowski wydał następują chotniczych straży pożarnych, prze. wiel!ką skalę i nie sądzę, by 
cy okólnik do wszystkich wojewo- c!lowywany jest niedbale· i bez nale ffi()Żna było go naw.et domy
dów: żytej kónserwacji • . Podobny stan śleć się. Jego rozwój o'bej.mu• 

W czasie inspekcji w terenie nie- sprzętu ratowniczego w wysokim · b 
jednokrotnie zauważyłem, że sprzęt :Jfopniu zmniejsza zdolność straży je u•żyicte .najipotciniejszej ro BRATISŁAWA. W miejsc-0-,pokaizywano im wojsko, u.rzą· 

N-Oki WieJki Fedymesz w Sto drenia obronne, samoloty i fa
wacji odhyl-0 się zgrom.adze- bryki maiter.ialu wo.jen'l},ego, ••••••••••••• 
nie słowackiego stronnictwa za~aj~aino ich z pl1ainiami 

do akcji, uniemo-.lliwjając przez to ni - lotinictwa". 
wypełnienie strażom ich obowiąz- ------------
ków. 

ludowego, na którym przema- wojeooymi. i t. rp. 
wiał ks. Hli.nka. Jest oboonie :kwestią, czy ci 

Mówca wska.zał, że marsza- zaśądzeni za•szpiegostwo i .roz 
fek Tuchaczewśki i 1 genera- strzela.ni 'generałowie nie zdra 
łów sowiookich, którzy WS'tali dziili czeohosłow.aokich tajem
rozstr:oolani w Moskwie, p1'1Zy· niic wojskowych? 
jeżd.ża.Li do Crechosłowacji, Oto do czego doprowadmi 
gdzie~ wz~l~u na ist1:1iejący C~o~łowację ~oju-sz ,z So
z fuw1etam1 SOJUSZ wo1skowy wi.etam1 - za;konczył mowca. 

Surowi wrrok na komunistów 
,W Sądzie Okręgowym w 

Przemyślu zakończył się wczo 
raj proces 16-tu działaczy K. 
P. Z. U. 

W wyniku prreprowadzo
.nej rozprawy sędziowie przy 
sięgl · wydali werdykt uznaj4 
cy 1 _ :cystkich oskarżonych 
winnymi zbrodni stanu. wo· 
hec' cze.co ~d ogło.sił w;,,:rok 

skazujący: Moszka Baucha 
i Iwana Romana obu na k·a· 
rę po 15 lat więzienia, Syme 
Be.rg.era, R. Dreifimgera i Mi
riam · Golde Mira po 13 lat 
więzienla, dr. Maksymiliana 
Rosenblatta' i Hadasee Licht
bach po 12 łat więzienia, zaś 
dalszych 10 oskarż.onych na 
kary, od S do 2 lat więzienia. 

Czerwiakow odebrał 
sobie ircie 

MOSKWA. Przewodniczący 
Centralnego KomiteiJu Wyiko
nawczeg-0 Białorusi Czer-wia
kow popełnił w dn. 16 b.m. sa
mobójstwo. 

Wedlwg iinfor-macji ze źródeł 
oof icj a.iLn ycli pn yczyną samo
bójstw a były sprawy naitury 
rocL:dn11e_j i osobistej. 

\Vybuch w fabryce 
LONDYN. Wczoraj rano w 

fabryice matel?iałów wytbuicho
wych w Ardeen w Szkocji na
stą.pił sHllly wybuch. Jak do· 
tychozas ustalono, 3 osoby po-
niosły śmierć, a 2 są cię.iJko 
ranne. 

Spełnienie zadań, związHych z 
oehroną przed pożarami i innymi 
klęskami, a więc i opiekę nad nale
żytym przechowywaniem i sprawno 
ścią sprzętu pożarniczel?o w grani
cach guiin, powierzone Jest przełożo 
nym tych gmin. Odpowiedzialność 
za brak Jtależytego porządku i ładu 
w strażach pożarnych ponoszą •rów
nież naczelni~y tych straży. 
!Zarządzam więc, aby w. wypad

kach stwierdzeni.i nienależytego sta 
nu sprzętu ratowJ1iczego UU'Ówno 
przełożeni gmin, jak i naczelnicy 
straży, pociąi;ani byli do odpowie
dzialności. 
Ponieważ stwierdziłem, źe starosto 

wie nie dość energicinie karzą grzyw 
nami, · zarządzam, by do dnia 15 lip
ca r. b. we wszystkich remizach stra 
ż.lckich w.rwieszouy, był na widocz 
nym miejscu wykaz kar, jakie na
kładane będa za przewiny, et do na
leżytego utrzymania sprzętu pożar
ruczego. 

Kary te wahają się od 20 do 5 zł. 
w zależneści od ·stopnia pne-winień. 

,,Sila Polski na morzu'' 

„Swięto · Morza·~ 
W związku z Dniem Morza Od)H: 

dzie się zbiórka na Fundusz Obrony 
Morskiej, którą winno poprzeć jak 
najofiarniej całe społeczeńsh\·o, 
gdy! dając na F.O.M. potęguje obto 
n?, narodową. „Bez floty wojennej 
nie ma bezpieezeństwa". 

* W Dniu Morza stańmy wszyscy Jt,, 
szeregów L.l\I.K. 

Przez silną Polskę na morzu - do 
poprawy bytu! 

Jeanette Mac Donald .. 
wrszla za mąi 

HOLL YWOOD.-Znana a.k 
torka filmowa Jeannette Mac 
Donald poślubiła w:czoraj .Ge
ne Raymoµda. 



Kalendarz dnia 

18 
PIĄTEK 

Efrema diak. d. 
K.. MaTł.a. 

5łowiański: Dłu
goslawa, Modli
boga. 

Walka miedzy Stalinem i wuroszy owem 
Obu partnerom nie brak przebiegłości · 

CZERWIEC 
Słońce wsch. 3,14,, 

za.eh. 20,00. 
Księżyca wseh6d. 

1"1,48, zach. -

W zwiipb z wyp~dk~mi w I nier górniczy Tavosyan, do-I raj przemówienie, w którym Niemcy. . . · · ,_- ---
Rosji Sowieckiej „Matin" pi· wód.cą zaś uralskiego okręgu zazn~czył, i~ _ustalił, .że .w ca- . Cękows~ z~komunikow&t 
~e, że rozpoczęła się decydu- wojkow~go. Tarnntiński. łym szeregu przeds1ęb10rsiw ze wypowie zaciętą wal~ę tym 

msTORIA PODAJE: jąca walka między Woroszy- SUROWE ZARZĄDZENIA zag,rainicznych. znaj<;J.ujących za~askowa.nyn;i ,~azd?tn 
łowem a Staline~ . ~ierownik ~olicji l~gradz się,w leniii.~adzkim okręgu p~a I szpi~gowsk1m 1 ociy15?1 z nich 

Z rozkazu Stalma Wór<:YfYZY- kieJ, Cakowsk1 wygłosił wezo- CUJą szp1edzy, przewazme Leningrad. 
143!. Pog'rzeb któla Władysława 

. Jagiełły. 
151'. Henryk Walezy opnecza Pol-
.ć; . . skę. · 
.lt~ Bitwa b. J67.efa Ponimtow

- !ikiego z Ro!_j~ami pod Zie
leOOami na Wołyniu. 

'815 •. Klęsoka Napoleon. I pod 'Wa
~Ioo. 

.f.831. Gen. DembińG:i etal:aje RG
~ja111 pod ·Wihiean. 

t'IY.S. Ugod.a morska aqłelsko-nie
mieckA. 

;!··. PRZYSŁOWIA: 

..KJtio ma b.i:ałl\ brodę, 
'ten nie chodzi po w~·. 

J:ro NIE WIE. d: 
łaba WJłrzyma bez jeduma ca· 

ły rok. - . 
, · HUMOR WIELKICH LUDDt 

Oznaczenie Molnara. Gdy sław* 
~ ay pi5&rz Molnar otmymał w Pary
. tu Legdę hon.orow"' udal się do 
akładu. w celu ku.pienia sławnej 
W9~i. Z miną nieśmiał!l &wró 
tQl się__do ·kwpca sfowami: 
. - Gbcia.łbym kupić ws~kę 

· legii hooorowej. 
· - Ile metrów pn rcnkate - z a 
IU'zejmością .zapyta.l kupiec., 

łowi nie pozwolono być obec
nym na _ _procesie generałów. 
SZef GPU, Jeżow, który 'prze· 
prowadza lini~ - polityczną, Sta 
lina,- zbiera obecnie materiał 
prieciw działalności Woroszy
lowa.. 

Ale przysłowM,wa małorosyj 
ska priehiegłość Woroszyłowa 
jest równa, przebiegłdści kau
kaskiej Stalina. Poza tym mar 
szałek j~ bardziej energicz
ny i zdecydowany od ezerwo
neg-0 dyktato~ • 

Z łych wszya&icli ql~ 
dów w Moskwie przypuszcza 
się, że ostatni nieunikniony 
akt rozgrywki politycznej mię 
dzy tymi dwiema . najhardziej 
wpływowymi osobistościami 
Rosji Sowiookiej nie zakończy 
się przed najwybszyro -ł.tylbu-
nałem sądo\Vym. . 

107-latka pragnie m~ża 
i po raz piatr zamierza wziac ilub 

W IU;esrowie mieszka jedna 
z najstarszyeh kobiet w .Pol· 
sce, ni~iaka 107-letnia Magda
lena Niedziałek, wdowa po 
czterech mężach. Staruszka o
trzymuje rentę wdowią w wy
sokości 15 złotych . miesięcznie. 
Nie może jednak z tego ~
żyć, chodzi więc po prośhte, 
przebywając nieraz po kilka
naście kilometrów dziennie. 

W Rzeszowie i okolicy jest 
ona bardzo popularna i po-
wszechnie nazywa się ją „ba · 
bunią„. Staruszka bardzo chęt 

nie wspomina stare czasy i gdy 
mówi o pl'~zł~i zmarszczki 
wygładzają się jej, a oczy na
bieraj~ ognia. 

Magdalena . przyszła na świat 
10czerwca1830 w Chmielniku 
1>od Rzeszowem. W domu ·ro
Clzicielskim pracQwała bardzo 
ciężko, ponieważ dawała się 
tam we znaki wielka bieda. 
Pierw~zy j_ej małżonek był ga
jowym w Słocinie, a ostatni gra 
barzem w Rzeszowie. 

N ajwięks-:iymi przeżycianti, 
kt6re najsilniej· jej się wryły 

w pamięć, jest powstanie stycz 
ni-Owe i hudowa kolei. 

Babunia dokładnie -pamięta, 
że podtzas p_owsta.nia wyruszy 
ło przeciiw M~alom z jej wsi 
mnóstwo mężczyzn, wśród któ 
rych znajdował się jej narze
czony, a późniejszy mąż ' Ter 
reszkięwicz i starszy brat. 

Babunia ~imo, że fyj~ 
tak długo, nigdy nie jechała 
koleją, ponieważ nigdy nie w:y 
jeżdżała poza obręb Rzes.zo
ka. Pamięta tylko ją,k ojciec 
pewnego razu wróciwszy . : a 
miasta opowiadał o wiełkiin 

Pma tym dzienniki podają, 
że stanowiska po rozstrzela
nych generałach . są już obsa
dzone. Zajęli je wyłącznie 
przyjaciele polityczni Sfulina, 
młodzi ludzie z partii. 

M 
· cudzie, o wielkiej maszynie, Kr61 Karol z ks. icbalem która gwiżdźe i sapie i ciągnie. 

k 
za sobą wagony. . ' 

zamieszkają w Łazlen ach Pani Niedziałek cieszy - się 
. ~ . ł . · • doskonałym zdrowiem. W cli\„ 

Talk 111a p.r.zVlkiład komisarzem 
przemysłu oh:rony narodowej 
po rozstrzelanym Eidemanie zo 
stał mianowany 35·1etni inży-

Przygotowania do przyja
zdu króla Rumunii Karola li 
i następcy tronu ks. Michała 
są w pełnym toku. 

Dostojni goście przybywają 

w ot~z~nm 11~ty • '!' ozone1 z gu całego życia chorowała ty1-
10 osob 1 z~m. 1 eszka1ą w pała· ko dwa razy. Posiada jeszcze 
cu w, ~az1~l!-ch. ~a o~es obecnie doskonały wzrok i pa
hytnosc1 ~osc1 , ~rolewski~h mięć. tylko słuch zaczyna. 
wstęp p~hhcznosc~ do Łazie· szwankować. Gdy zaś ha.rdzo 
nek będzie zamkm~y. . . dużo chodzi, dostaje skUl'CZll 

B d 'C • • d ł t ł , "frograil!- pohfiu bw!?u1e w nogach. ezra DOS I me O es WO p~z~mys OWCO\V ;;~::kiEf:pi0~'?<i r!:l':::i: n~ i;i j;:ą~r~ 
;1M1łitiio\Qne " Drtez- uiicePrem:era KWia .· O,Wskiego ni i J(rak"."a. , ' ~~'iti~J.lć""w ~;~ w1 

N h ha. . .,_t, ._ . .1t.: ·1· • • 't ' i f" · :r · t ·· ed ·- b" tw L NAJWIĘKSZY BRYLANT śWIATĄ: kupiła JUZ nawet grołi, obOk 
• a e.r ~e. A. ora . c:JUJ?Y a c1~z prze~ys owcow ,ma~- m~ ra~1 prz ~ię. 10rs . a, c~y w WARSZAWIE · . ; grobu ostatniego m."'ża, a mim<? 

$1ę· przed kilkom.a dmam1 u stow powinna cechowac duzu tez wrnę ponosi medołęzne kie- Jak o fYm dooos11y w sw.oim czasie Pis· t ł b k · · ... . ~ 
. . K . tk k" . . . I I h bez d , . d d . b" mo codulenne, górn:-k Jan Wetter wykopał o gę o o wierzy, ze Jeszcze 

;wiceprem.xera w1a ows iego, 1n1CJatywa c ra nosć rowmctwo anego prze su; 10 w Poludni·owym Trll'llsv~111u brylant ~a_gl h„dzi"e dłurro z•yć - · · 
dł -ł- d • · "edoł i ' t 1365 kar&tćw. Po on.hfowanlu kam1erł1a "'< c • . 

pa Y: ze ~u-ony gospo arza zas. l ~1 ęs wo spr.zyJa roz- · rs wa; . , . ok<fzafo ~ię, te posiada on piękny biało- Jest jeszcze wesoła, zdrowa 
znamienne słowa pod adresem WV/iOWl etatyzmu. Koucząc E·WOJC przemowie·. nieblesk•. wyróżniany pra:ez znawców od· • 'l . L--= ,.-;v 

h ed 
•. l" . . . K . tk ,_. . . . K . k k. cień. Wielka warlość kamienia sprawiła, l namys a się 0.ut::CUJ.e, _u, ,• ma 

zaproszonyc prz srŁaw1c1e 1 1cefrem1er w1a owsA'.1 za nie, w1ceprenuer wiat ows i te trudn_o Jeat m<?Nett dla _niego nabvwc• po raz piAty WyJ.ŚĆ za -Ai L-
. · od · h eh · t ed ' ' d ł · · d 1 wł11śc1clel k•óry zapłaa ze brylant -& "'4-r-• VII 
cy~ gosp . arcz~o.. . P,ew·?1 ze rany ! ze e prz. osw~a czy , ze ~wraca się_ , o, pmr.zl'? 1só.ooo do~orów. znaJduJe sl• w wałśnie ktoś stara się 0 jej rę-

Wiceprerme.r Kw1atkowsk1, s1ębiorstwa, ktore wykazą swmch wspołpracown1kow pr11wdz1wym kłopoc1e1 obJeżdłeJąc z be:t· k Al bł ·, · 
. . 'ł . 1_ • d h d, będ ka b h h 1· . k cennym aka.rbem alol ce iwlata w pon~ ę. e na ryc . e wy1scie za-

Jmawia1ąc .wspo pracę prywa zw1ęA:szeme oc o ow, ą s · r owyc , y otoczy 1 opie ą kiwaniu am11tcr11. Według pogłosek brv-

1 
mąż nie pozwala~·ą 1·e1· fundu-m h ik' d '} • h }n• • . ' } " ' • d • b • t I ant zo.tanle sprzedany w Wll1$Z•wle 

yc CZYJ?I · ow gos~ ar- ~z~z~o me przyc y 1e 1 przy- 1 zycz iw'!8c1ą prze ~1ę iors wa przy czym_ J_alt 1890, nabywc• wymie!'iMIY sze. Uczyni to opiero wóW-
czych z Paustwem, zwroc1ł u- Jazme traktowane. ktore zwiększą swoją dochodo iest włatc101e1 losu loteryjnego 3P L1ter.1. gd b" b" -

- · ł ' · ast S · 1 t • t b d ·, ·1 , , t dn. h nl\:uplonego w kolekturze J, Woleno·"'- czas, y z 1erze so Je posag. 
:wagę na mew asc1we n a- pec1a nemu na olDlas a a wosc, 1 osc za ru 1onyc pra-
wienie wielu przemysłowców. niu zoEtaną poddane te przed- cowników, podejmą prace in
Szereg poważnych kierowni- siębiorlwa, które wyka.tą spa- westycyjne, będą współdzia
k6w życia gospoda11czego zwra dek dochodu. Trzeba hawiem lać z Państwem w specjalnych 
ca s-ię do wicepremiera w cięż stwierdzić kto ponosi winę, za zadaniach goEpodarczych, jak 
żkich chwilach z proe'bą o o.- ten stan, czy jest to skutek wa np. w inwestycjach w Gdyni 
t>iekę i różne koncesje . .M prze- runk6w niezależnych od adm1 lub w województwach wschod . . . 

Są rzeczy na 'wiecie. którycla wykona.n.ie wymaga wielkiego wy
siłku, są inne, które wymft.gaJlł nie'~·y.kłego sprytu, 5łł ta.kie, dla 
których wykonania potrzoba sruntownej znajomości przedmiotu albo 
długoletniej pre.ktyki. _ 

. A. ie nak podział Palest11r 
W porównaniu z tymi wuystkimi rzeczami gra na loterii pań

stwowej należy na świecie do najłatWiiejszych. Aieby grać aa lo
terii państwowe'j, wystan:zy mleć los. Bez losu jesuze nikt nie wy• 
grał, a kto ma los, ma wszelkie prawo spodziewać się wygranej, bo 
każdy los ma te same sumie wygrani& 

Ciągnienie I klasy już we wtorek. 

· zalecani jest przez komisie królewską 
• PORADNIA Zl'CIOll'll 

LONDYN. - "Daily Herald" do- państwow'ł z emirem Transjordanii pas ziemi, biegilący od Syrii aż de 
IJ.osząc, ż.e raport komisł"i królew- jako głową te~o niezależnego pań-1 Gin/ • Jerozolima i Bethleem za
skiej dla Palestyny zosta już opra- stwa pod protektoratem Wielkiej mienione z~tałyby na strefy mię
cowany i jednogłośnie przez komi• -Brytanii. dzynarod-owe pod mandatem Wiel-
sję zatwierozóny, ujawnia szereg Część żydowska natomiast two- kiej Brytanii. Haifn stałaby się ob- I Roiła Nel-ona 
interesujących szczegółów tego ra· nyłaby ?-me dominium br_y_tyjskie, szarem kontrolowanym przez Wiei- .-

. J;>ortu, kt?rcgo podstawową id~q repr~zen!ow~e w. Lidz~ . Na!odów ką Brytanię, j~o an~ielska . baza •-----------~-~.;;..~;...;;;,_, .... ..;. ______ _ 
.Jest podział Palestyny na 2 częsc1 na rowm z 1nnym1 dom1niam1 bry- morska ze ~ec1alnym1 przywileja- Aby u.zyskać bezpłatnłl poradę, jesZl-ll.e z i.n.ną kobietą, której rów· 
odręb!'.e: arabską i żydo~skq. tyjskimi. , • • • mi dla żydow w mieście Haifa. nalety przesłać w liscie pytania, nłeż obiecał małżeństwo. 
Częsc arabs]rn t~or~yc mmłahy, 1 O])szar pans~a ~ydows~1!'go ob~J w Haifie zagwarantowane zosta- imię i nazwisko, dokładny adl'es, SAPER. 

wraz :· Trans1ordan14 Jedną całosc mowa łby Galileę l zwęza1ący się łyby specjalne prawa Arabów. z datę urodzenia, pseudonim, oraz Obaw f Pańskie są słuszne. Jut 

Bunt torpedowca hiszpańsk;ego 
• w porcie lrancushln1 

PARYŻ. - „Petit PMisien" niać cl.Ziała i kierow~ć je w 
don@, że his7.lpa.ńisiki Wl'!POOIQ stronę okrętu francu.Skiego. 
wiec rządowy „Ciscar", który Po interwencjach władz· por 
przybył do !(>Ortu La Rochelle towy<;h i włą.dz cywilnych 
ze stukilkiudziesięciu uchodź- francuskich ńa , torpedowcu 
cami z Bilhaio, nie chciał wy· hiszpańskim, załoga zg:odziła 
puścić na ląd uchodzców przy się siopniol\TO wypuścić część 
wiezionych przez siebie, zało- uchodźców, zatrzymała jed
"'a zaś torpedowca miała się nak ludzi z.dolnych do noue
~buntować przeciw własnym uia broni. 
oficero~ Oficerowie ei opu- Po pertraktacjach dodatko-
ścili pokład. wych wypuszczono ich póź-

W tym samym czasie wcho- niej, z~trzymano tylko jedne
dz.i.ł do portu La Rochelle tor· go, który ma być bliskim krew 
pedmviec francuski ,,Auda- nym cllłonka r~du baskijskie 
cieux", na którego widok ma- go, którego rząu gen. Franco 
rvnarze torpedowca hiszpań- ·ma jakoby zamiar zatrzymać 
tikiego Ul.C:l:ęli na gwatt odsła· w: charakterze iiak~ad.u.iika. 

Jerozolimy do0 Jaffy ku zachodowi i kupon. dziś musi Pan się starać o zaięcie, 
do Morza Martwego na wschód WDOWA S. gdyż ba.rdzo trudno przyjdzie Panu 
oraz z Haify do Besanu, terytorium Poruszane pmez Panią tematy, a znalexienie czegoś odpowiednieg-o. 
arabskiego, ciągnęłyby się dwa Wol- co za tym idzie i moja odpowiedź Widzę, że dopiero zimą znajdzie Pa.n 
ne korytarze. nie nadają się zupelinie do publicz- pracę. Pow.i.men Pan zwrócić się do 

nego ich ogłaszania. Wysłałem ~a siostry z pr<>Śhą o pożyczkę. Czuję. 
Wedle obliczeń żydowskich - pi· Pani adres 'li.st obszerny z odpowie- że nie odmówi jej Panu. 

szc Daily Herald" - na obszarze dzią. Na kOS>Zty uprzejmie proszę 0 RYSIA K. 
utworzonego w ten sposób państwu przysłanie 3 zł., w :miaczkaeh poci.to Zmartwienia Pani są urojone. 
żydowskiego -mogłoby zamieszkać co wych. . Chwilowa r()l.łąka z rodziną_t prre-
najwyżej milion żydów. żydzi _ _ · . niesienie się do ciotki f]o ~arsza-
p.rzeto przeciwni są takiema okro- L.. BOC-_ - , . . .-.J wy zrobi Pani bardzo dobrze. Nale-
jeniu swej siedziby narodowej, któ- 'Będą duz~ przy!'rosc~ spc>w"";'o~a- ży starać s'.ę 0 posadę. Specjalnie hę 
re nie dawałoby im molności nale- ne lekkonty·~Lilo~ci:ą :inęza. Na_p1en1ą- -dzie nadawać się dla Pani posada 
żytej ekspansji. dze proszę. me h~zyc. Ma P~.1 :znacz- ekspedjentki w jakimś dużym skle-
Zacięia walka, jak przewiduje ne szczęście d? gry na lote!11• Rad-z.ę pi.e. Grozi Pani poważ.na choroba spo 

„Daily Herald", rozgorzeje o obsza· stanowczo probować. W c1ąg!1 DaJ- Wodowana przeziębieniem. Należy 
ry, położone na poł"Qdnie od Dersze- bli~zych c~terech ~at sytu!lcJa ma- bardzo uważać ina siebie. 
by w stronę A.kali. Teren ten ma ter1ailna Panstwa Dle ulegn1e znacz· 
być odseparowany od Palestyny i niejszej poprawie. -------------= 
poddanr bezpośrednio kontroli bry- STAF A z OGRODOWEJ. K u p o· N 
tyjskie.J. żydzi. doma~ają si.ę, · aby Osoba na którą padło Pani podej
At!'la była gramc!ł panstwa zydow- rzen:e jest stanowczo niewmn.:. 
sk1ego na połudmu. Sprawcy uleży szukać gdzieindziej. bezpłatnej porady· 

tyci owe) 
ROLFA NELSONA 

„Daily Herald„ stwierdza, że ży- Zupełnie poza domem. Wszy~ko wy
dowski kongres sjoni'stycZ"ny, który jatni się niebawem i wyjdzie Pani 
rozpocznie sił{ ~ s1erpcfin w Zury-1 z tych przykrości całkowicie z hoilo 
chu, mieć b~e eDOkowP. znacze- rem. Narreczony nie jest szczery ~ 

.Ń4- · •tO&unka do Pani. ZW1'7lUlY. oa ·1est ·-„---------.-1' 



Sh'. ' 

r~eso~:c1:] w . krainie mogli i tarla~ów 
•~ · ~ Wrażenia z pieszei wedrówki po Wołynu1 . . Mdośn1k sztuki . Na -a-·· mOlpC• da •ię z głównej ulicy. Reor zakładów lryizjerskich. T'!' ":'n;-~et „r.!t ~ją tu d"" P~ Hipolit przysz~dł do pow. łuck:iiieigo _ Maniewroze -va fo tryilko siz:'ki~et u:lic i tar- mSJwia się ~dkreity i~rlak,o'! i ki. Zda1.e s·1 ę. ze ~laz;ne są tr.l 
kawia;?m.i z obandażowaną gto o21naicWtlle są kółlkiem zęib.a- talki. . . i roarzen:lla z szerdki-ego swia- ko szy~y trau.i1w~J'U·:· .· , 

· w~. · tym. Istotnie, 'a:khy .zębem Mod:l~ll M.ainieiwic~· fest ta. ., . , . . Ta·~ Jest! Ma1meiw1~ 11.n&PI 
· "'- Co się panu stało? - do- piły tair!talku prJi:je ta osada ~""l'z)'lt pit Zaś. ce.rean'Oln'i.al ~n:l _ p0 co ten ·Wmcł...<:-0r rzucił „~lł:s'kJj;<>r<YWy tramwaJ IJ,lll)d-

_pytywali się znajomi. . wg:ryźć się w - :le5!nłł .głl115zę. tu 001hywa; su~ we fryz1eir- faik d!obrą. posadę?' . mieJstln · . • 
Pan Hipolit pewnym głosem A'le. I~ bwni się. ·rozpooZ!liiwie. n·~aioh. Bo cwsad.a prz~im.a - T'l'_tldno, ~ree J~ d,rze- Na szy~-ruc~ . . ~mtarw.Lanyclł 

.-yjaśnił. N:aipier.a: na ściany domów i .uliJcę -Mal"jańiską w Warsm- wo, od -nskry s-1ę. ZB.lJ?a:li... przez. ~u~tr~akow 2 sik.apli 
. - Padłem ofiarą zamiłow.a- Wll>'r)'JM się w . główną iuJiicę. A wie: dlwa mymilci, cn~demi.a, A·lie ca·le Mia!Jllewtere O'\Oto- wołyns·he c1ągmą _sizer-?"4 

ni.a do sztuki. Jak wam ·wia- wla1.ści,wi,e cała ta osaida: skła- aiptdk'a i mnóstwo, mm.Ó5łlwo we są spfonąc od ii.slkry. Gdyż pl~atf?'r.mę z ławkamu. ~~~ 
dómo, kocha:m teatr. · I dlate- lkosztuJe lkur·czaka, ailbo si~ 
go cierpię. · ' ' jaj. ai~bo o.sielk~ ma·sła„. 

' na":i:I:<lrż~~~~:C:nir~j:;~~ Defrau· da· n'· ,-, .· ' 11· ;rz· e· .. ·.d· · ..•. '._s•d. e' · m· . ~fed~~~i·Śt~art~:iu~t~iąw 
. ki · „ _ 'I szmur olkopów strzeleckłcJi. 

- Tak, k<>eham te.air! - wymwał z mwk'5w wegetacji 

~~~lli~1d:'\e!!;~0!!tzien . adp~wiadiliil za· · Drzrwlaszczenie ! · 100~0.00· zł~ . ~zfi!~,~~y~h. aN~~a17~= 
. nie,· ale niestety nie maril pie~ W. dru:giiej połowie ·1936 'r.l wał ska-Mniikowi listę prze~a- policji, przyzn1;1jąc się do ną.- na ,.Pok1kiej Górze", pod Km 
llllięd:zy„. Są ~udzie, lktóri~y sta Ministerstwo ·_ Komunikacji zów wy;płat. dla • członk..:w dużyć. · Pr'zeprowadzona eks- .tiiuelmów'ką kM'.~a"vHy Leigio
le bezwłiaitniechodzą , dó·te-atru. przeprowad-mło · kontrolę gos:. ZwJąil-u, którJm p:rzypadał;y. perty_za h,uchalteryjna· wyka- uy Pi't1s udslkiego. W tycl1 la
Jeden zna dyrektora, drugi ipodarki finansowej Związku zaipomogi; gdy tymczasem sa- zała, że defrnudanci przywla- sa:::h po1ls-cy żobnierze siedząe!' 
zna aktora, trzeci woźnego.„ za:,~~do;.,,.ego . P_ rac_own~ów m~ prże~azy ~iew~y.na n~z śzcz·yli sobie pr?.eszło · 101.000 u ogmi<ilk obomwych, gw·arzyłi 
A ja niie mrum ża.dmyich zm.ajo- Kole1owych. . w1sko Pwtra M1eczini1kowsk1e- złotych. · ' 

0 
Polsce, która ma nadejść.., 

mości w świecie artystycz- W trakcie kontroli referent g-o, .zinajmńego F·rencla .i Do- · Już po wnjesi.eD>iu aktu os· Szczernialy pień sosny WY"' 
nym. Związku Stanisław ' Doroz, roza. ' ;ka.r.żęalia Doroz 17Jmarl i postę diąga . Sl!Cihe '!'amię do gÓ'ry, Aż wreszcie znalazłem ~po- wręczywszy rewidentowi do- Ja;k się okazało, Mieczn-i- powanie ,względem niego urno- j.a!k gdyby powtarzał 'l''r~ 
&óh. PomY'..;ł ten, jak wsżyst- kunien:ty, przeprosił go, o- k_owski w-ten sposób o-trzymał rzono. · · sięgi i)1c;h, 1ki.órzy tu pa:dh.-
k.ie ,genialne pomysły, powstał świadczając, iż musi na chwi- pr:reszło 100.000· zł. Pieniądze Wczoraj więc za:fęli lawę os- ~ P,rzc,:;,z'ł:n tędy fala dz1e'jO"W9. 
pr~y1i)&kowo. lę wejść do ubika~ji. Doroz te zwracał Dorozo.wi i F'i:enc- karżonych · pozósiali uczestni- Gdy się ccfoęła zosta:wila <M 

Pr:red. miac;iącem wyzwał opuścił gma<;h · Z.Z.K. i więcej .low i, . otrzymując tyko za. po- cy &feq~: Ry~z.a:l"d Frencel i wbą, _ jakby na · piaszcz-ys
.amie pewien aktor na po_jedy- się już n.je pokazał. moc w na<łu~yciach. Doroz i .Piotr Miecznikow~ki, Frencel t)im wy1bl"reiu _ las ·k·rZ)iży, 
nek. Rozpycliał się na plaży, Nazajutrz nie zgłosił się do Frencel uohodzili za ba·rdzo su przyznał się . do zdefrau<lowa- ki.lika na

1
zw, ·ktQ;re przejść D1la 

ja mu ll.lfłl'W)"'lll.YŚ-lałam, on się pracy. Zwrócilo uwagę, że miennych (ll'aoown,ików. nia ?.5.000 zł. . . . lv do ni.mp i serc, i ·w!Spom.lll:~ 
obraził i wtręctz;ył mi wiz-yitów nie prz"yszedł · również do biu- Wiadomo tylko było, . że Do- C!ielka:we-. byiły wyj.aśnienia ni;a. które weszły w !krew. 
kę na :m.ak wyiz;wa.nia! Myśl.i- ra r-eferent funduszu wypłat roz ha~B.'roo,;nił się na wyści- Mieczniko·wskieg.o, _któ.ry tłu- Ubrainy w sa'lllodziały „ma
cie państwo, re się biłem? Fi- zapomó!J' pośmierlinych i od- gach, przegrywając każdą su- maczył się, że ipieniądze wp·ra łojec" woly:ń:sjki . oprowaO. 

. g~ z maikiem! praw, if yszard GUS<taw Freu- mę, jaką posiadał. Doszło do wdzie olr:zymywruł na swoje nas rpo odresta1wrowa1Jlej „R~ 
- A oo pan zrobił? - spy- cel. . tego, że uposażenie nie wypla- imię, ale zwra1cał je he.zipośre- ducie Pit-siudls1.deigo". 

tał jeden z zaciekawionych słu Powody tego zniknięcia cano mu do ·ręki, a zgłaszała dni.o. Doir.ozowi, nic za to niie _ Tu sta-ł Ma!'lsz.ailelk Pił~ 
chaczy. . rychło się ujawniły. Oto Fren ~ię po nie rodzina. otrzymując. N1e wiedziiał, :iie sudStki _ mówi. - T&m h~,; 

- ,Wypnsałem na wizytów- cel, zaskahiwszy sobie zaufa- .W i.oku d~oih·o<l1re.niia Doroz, pieniądze po-c.h.odzą z prze- poz)'„cje Austria:ków - i wska 
ce: .,Proszę wydać dwa bez- nie zastępcy skarbnika głów- który się J>rzez dłuższy czas u-

1 
stę. pstwa, a zgodził się -na od- 7Ju:je ina wyk<>pa.ne ,z ziemi, er 

płatne bilety." i wieczorem po- negG Zwi-ą,zlku.,, stale podsu- krywał, oddał się sam w ręce bi-ór„. po pr>zyijaźni. - suszone hute·1'k1 od ~ 
s-zedlem z żoną do tatru, w · · ~·- - - Tnm dalej i;ginął mej"'° 
którym ten aktor występo- F a I s z y w y d z· 1· en n· 1··> k a r z Wy.rwa - Fur,g.alski. . . ~ał. N · ~ - Tu w~sn.ńfoa mogiła sani . . - O ·1 C(H ~.ł"~ 

- No i dali nam w kasie tariusz.ki z legionistą.. 
Jwa bezpłatne bilety. Bawi- został 5Laz:.1nu na nółlora f0kU 1111· aziegia Wszędzie krzyże. Sz.e.rokitru 'iśmy się doskonale. n u • H łi w ~ J \ l"BJIDi.onami ()lbejmujll Wnłyn 
żonie bard~o ten sposób W Wa!'lszawie grasoiwał od Oto jeden z kupców, .Wjn. sów Barana. Nic pusi;c21ą„. 

przypadł do _gustu i od tego dłuższego <:za.su W.o1f Liu.den- centy Baran, zaczął otrzymy- j Wczoraj Lindenfeld stanął Za.ś one związały Wołozeck, 
·czasu, gdy tylko zobaczyła ja- fold, 1kt6ry się podawał za wać z banków zawiadomienia µ.rzed Sądem Okręgowym w Koństkie, Ko&tiU1Chnówtkę z Pol· 
kiego§ aktora, od razu mnie dzienni.katza o płatności weksli z jego wy- Warszawie. Z karty karnej o- ką. 
podjudmła. LindenfeM <><l.wiedzał różne stawienia. szusła zdemaskował jego u- Na. p.rogu K-OfSIŁ>iuclinówlkt 

- To słynny akt-Or! Leć osoby i wiedząc z w.o'kand są Ponieważ Baran weksli ta- przedni tr-yb życia: był on już wzm,osi się ipięilma ki\lkiupiętro 
"ręd:zej i· ohraź go. Może ci dow?1cili, że. mi~ly sprtBJWy kair kich nie ~ys-tawiał, zl~żył za 4-krotnie _karany ui kradzież, wa szkoła po~isrech:na. Al<\. 
da wizytówkę. ne, ządiał p1euuęc&zy, :poid gro- meJdowarne w Urzędzie śled- oszustwo l fałsz. slrnooaimiej 1l1CZą p()lis'.kośd ~' 
Robiłem co mogłem. Wła- zą ;~Zipowszec~nienia wiado- c~ym, iż prawd?p<?dabnie j~- Jeszoze wczoraj k.ryminali- tartakia·ch. 

L.iłem akiorom na pięty, wymy n10s01 <> .sipraw1e. . k1s oszust fałszu1e Jego poop1- ~ta bezczelnie starał się ucho- One wiążą zapadłą wołyiń.-
ślalem im od łobuzów i tak 

1 
Os~sta tl"mdno był-o :OO.em.a sy. . dzić za ,pana redaktora". ską wieś 1z go.si:podlal'6tą Pol· 

<lługo obrażałem, aż dawali sK~ac. . ~ to~u do?ho?ze1;11a oka~a~ Lindenfeld został skazany siki. One !każą uc:z)TIĆ IDlOwycii 
wizytówki na z·nak wyzwa- Ąz .. wr~2lci.e ~\"lpa<!ł w ·ręce ło się, ze zna1duJe s1~ w obie- na półtora roku więzienia. polsHdh słów. One ka!U\ czy-
nia. pO'hCJl dz1ęlk1 ~nne1 aferze,

1 

gu cały szereg weksli ze sfał- tać ip0<lsiką g.airetę. One .ztnlu-
Przecięt:nie dwa razy w ty- która za.prowaidrziłia go do w~ę szowanym ~odpisem Barana. szaią do małż.eńsit:w m-i~za-

godniu chodziliśmy z żoną do zienia. Jeden z taKich .weksli' zawę-1 n-yiCh„. 
t ~atru. .d:vował nawet do Anglii. Mię- Kupon porady w Mainiewiemch, gdzie 86-

Ale wczoraj spotkała mnie Si..J.-"'A „ .10 dzy żyrantami weksli figuro- falkt zast~uje d!eSki, gdzie hi-
11.ieprzy_jemność.„ .-. :aJllf wał właśnie ów Wolf Linden- I leit tramwajowy ik.ooZJtuje pół 

Pan Hiipolit westchm.ął etęz- 6,15 „(iedy ranne"; 6,18 Gimnastyka; feld. Ek~pertyza kaligraficzna prawnej ilwzima J'aj, tairtaki hehlują ~ 
ko i poprawił sohie bandaże 6,38 Murykil (płyty.}; 1,00 Dziennik poran· wvkazała, · iż właśnie on b_ył szie lu •zi wyrwanyclh z les-b . . l . . ny; 7,10 Muzyka (płY'f'fl; 7,15 Audycja dla J h gł R na roz 1te1 g owie. poborowych; 7,35 Muzyka (plyty); s,oo misternym fałszerzem podpi- nyic UJszy. a. - Koniecznie chcialem o- Audycja dla •zk61; &,10 Przerwa; 9,55 

„Swięto Wojsk Łączności"; 11,30 Audycja 

bej·rzeć pewną sztukę. Głów- dla szkól: Wesoł<y<:h wekacyj; 1-1.57 Syg. w 15 roczn1·ce wkroczen1·a wo1·sk · l ł kt '7 S--L nal cza&u I h~Jnał; 12,03 Dziennik polud· ną rD ę gra a Or U. ZIUiKa- niowy; 12,15 Skrzynka rolnicza; 12',25 Mu· 
łem t!O po całej· Warszawie i zyka lekka; 13,00 Przerwa; 15,45 Wlado· , 

• polskich na Sląsk 
~ mo~c; gospodarcze; 1'11,00 Rozm<iwa z cno Wczoraj Spotkałem nareszcie rymi; 1'6.15 Karol SzymanowskJ na Podha-

• l·u - audycja •low-no - muzyiczna; 16,45 Z 
W tramwaju. Zagłębia Naftowego: „Czł<:>wiek nafty" -

Nie biło czasu, żeby wymy reportaż; 17,00 Utwory )ana Brahmsa; W,50 

d Nasze drzewa: Buk i grab - pogadanka; ślać. Ba em się, że wysią zie. 18,00 Skrzynka ogólna; 18,10 Program na 
nr1·ęc podszedłem do nie~o i j utro; 1e,15 Pogada.nka konkursowa; 18,20 
n ~ Tito Scll!pa śp fewa piosenkli; 18,50 P<iga· 
.)d razu dałem mu w twarz. danka aktualna; 19,oo Płyty dla znawców; 

d 19,30 Transl'l'lisja z Kasyna Oficers·kiego \.Vybałuszyf oczy ze z umie fragmentu podwJe~zork11 Wojsk t{j<:Z(1ośc i ; 
ą1a. . 

- Zo co pan mnie bije?! 
Przeoież nie mogłem powie 

dzieć wprost, że mi chodzi o 
wizytówkę. Więc oświadczy
em ostro. 

- Człowiek honorowy nie 
pyta, tylko wręcza wizytów
kę. 

- Ni1e mam w-izytówki. 
- N~e szk0td:zii, iJo ja po nią 

przyjdę do pana do domu. 
- Kiedy _ja w ogóle nic uży 

wam wizytówek. 
Zrobiło mi się przykro. W·i

działem, że niepotrzebnie ude
rzyłem faceta. Zacząłem go 
przepraszać.„ 

Ale on tymczasem ochłonął 
z pierwszego ·wrażenia i po-

23,00 Wiadomości sportowe.; 20,10 Koocert 
rozrywkowy z.a Lwowa; 2'1-,45 Wa-rszawa w 
poezji - lcwaclr<Jns poet-y;cki; 22,00 Kon
cer1 kameralny; n;so Ostatnie wiadomo
ści; 

Warazawa li, (Mokoł6W) 
1'3.00 Koncert rozr-ywk<:>wy (płyty); 14.00 

Parę lnfo.rm~ji; 14,06 Pory dnia w muzy
ce (plytW; 15,00 Pielęg~cja roślin bal· 
konowych - pogawędka; 15,15 Koncert ~o 
!ist6w; 16,00 - 2'2,00 Przerwa; 22,00 Wia· 
domoścl spor1owe; 22,05 M~zyka lekka 
(płyty); 25,00 „ Nene I Nini" - groteska; 
23,15 MU?yl:a taneczna (płyty). 

wiedział... . 
- Bez wizytówki też sobie 

poradzę. 
I tak mnie potłukł, ż,e wzy-

wano pogot·owie. . 
I za co, pytam się, za co? Za 

to, że kocham teatr? Za to, że 
chciałem go zobaczyć w jego 
ostatniej roli? 

Napoleon &d~ 

W d.niu 20 h. m.„ .jako w 15 ,·ludu, zbrojnym czynem, b!'ońców ojczyzny .na Hossie! 
1·oczn!cę wkr~czeni~ wojs)i s~ ~an~wania. o~ego. , spod Ostrej Bramy, spod 
polskich na Gorny sląsk, po- Kopiec wznosi się na wzgo katedry Jasnogórskiej i t. d. 
swięcony zostanie w Pieka- rznch; okalających Piekary. Reprodukowane przez ua.:, 
rach śląskich, gdzie znajduje Wyso,kość jeg.o "!'Yn?si ~ 1?1· zdjęcie przedstawia panora'. 
się cudowny obraz Matki Bo· W kopcu zna1du3e się ziemia mę Piekar śląskich. Nu prawn 
skiej kopiec „Wyzwolenia" u ze wszystkich zakątków Rze- widoczny k~i?! Kal~~arii, w 
!>ypany w przeciągu pięciu czypospolitej, a m. in. spod środku - koscioł Na3sw. M,· 
lat p.racowdymi rękami ludu katedry wawelskiej, kopca rii Panny z cudowny~ ohra
śląskiego, na wieczystą pa· jćzefa Piłsudskiego na Sowińl zem, na lewo - kopiec Wy·. 
miątkę wyzwolenia się tego eu, spod katedry sandoonier- z.wolenia śląska. 

tkie.it z grobów eoległ~ Q- . 



Juliusz fMorawskl 

Musisz mnie kochać I„. 
Wzruszające dzlęJe n1lloścl dzlelfl• 
· czgng z lud• do argstokratv 

.IAN DIJLINSHI 

Agentka C .46 
Sem.Klina "w;eść SZDielowska 

- Skąd? - Tap ytad ich jeden ~ czekistów. 
- Z naszej wsi . . 

- Czy5cie me zanważyti w lesie kobiety, DO• 

nqcej czam.ą sulmięł' 
- Nie., nie zauwdyJiiśm.r.. 
- De>kąd idziecie?. 
- Do miasta.. 

· Czekiista po :re.z drugi przejrzał ich dokumen
ty, a nM·tcwnie rzekł: 

- J eś1i po drodze zauważycie kobietę w czet
.ci.. utr.zymajcieją i odprowadźcie do to.ajbtiższe
go ~enmku Cze-'ki. Otrzym.acie iia io wysoką 
na~ę ... 

- Dob.rzel - wykr.zykin~łi p.rawtie }ed.n.ocze
śnie ohasj chłopL 

Chłopów pU15zc.zono wolrno i ci rus·zyLi w dal· 
aą drog~. żołnierze mś skierowali się w odwrot. 
ną stronę. &ma MoretN me spu&zczala teraz oka 
z żoł.nierzy. Stwierdziwszy, że oddaJHii się TW: na 
ta.ką odległ~ że jiej cie dostr~ą. ze zręcznoś· 
oia wiewiór-ki ześlizglll.ęła się z drzewa. 

• Amin \forette zal.'zęla hiec w kiierQJl.ku, w któ
tyan oddalili się obaj „chłqpi". Insiyinld<>w:uiie bo
wiem c :mla , fo ci dwaj mężczyźni mają jakiś 
·zw-i ą.zek z je,j . prawą. że .DllOgą j.ej przyjść z po
mocą. 

Anoa Horette biegłe wśtt6d drzew jak spło-

sz<>o.a sairna. Co kiil·ka chwil oglądała &ię za ~fobie, 
aby stwierdlii.ć czy patrol sowiecki nie zawraca. 
Pragnqła. za. wsżelką cenę i to j.ąik nC!js-iyhciej po-
rozumieć się z tymi „chJ~amii„. · 

W końcu do ... <mila icłi. Obecnie ~ szy}lk.iin 
krokiiem. jak ludzie, którzy ohcq u.n.fknąć :niiebez-
piec~ństwa. . 

Alllna Mol'ei:te jencie raz obejrzała się za 
siebie. Stwierdziwszy, że nikt za nią nie id-zie, tak 
gwałtowuri~ d<;>Padła do ,,chłopów'~. że ci skostnie
li z przerMJenia. 

- TM ... jestem kobietą w czer.nii - rzekła 
czystą angtlelszczyzną. - Kim jesteście? 

Obaj mężczyźni obrzucił ją niieufnym ~j· 
rr.eniiem. W pierw&zej chwili sądzi·1i, że fo fortel 
Cze-lei. NasłalliO na nich kobietę.. aby ich '\\rypró· 
bować. Ale ollli nie da.d-zą się wziąć na ten kawal. 

Wizrn.szyłi ramionami ii' oświadczyli po ro
syjek'U.: 

- Nie rozumiemy, oo panli do nas mówi„. 
- Słuchajcie - .AiDID.fl Morette mówHa szyb-

ko, ohawiiają.c &ę, :re każdej chwali może nadej8ć 
:patrol żołnierzy. - Za.strzeliłam dziś agenta 
Cze-ki. ści.gają mnie„. Nazyw.am się Anna Mo
rette.„ No, teraz jiu.ż możecie mieć do :mrniie zaufa
ruie? ... Za.strzehlłam go tym rewolwerem„. Wiem, 
że jes.teście Anglikami.„ Przekradliście si~ przez 
irranicę... Badźcie spokojni, to nie żaden fortel... 
~ - Nie r"ozumiemy o co pani idzie - odez.wał 
si~ Z111owu jeden z „chłopów", którzy jeszcze ciągle 
nie mieli zaufa.nia do AD.ny Morette. 

Wiedzieli, że w poclohnych wypadkach należa
ło być przesadnie ostrożnym. Było bardzo możliwe, 
ie ta kobieta tylko doskonale gra rolę Anny Mo
reiie, aby ich wciągnąć w zaEad.zkę. Nie wolno im 
hyło zdradzić się tym, że rozmawiują .po angielsku ... 
ho skąd chłop ro.syjski może znać angielski? ... 

- Znajduję się w wielkim niehezpeczeństwie! 
Rrutujcie mnie! - wykrzykn.ęła Am.na. Morette 
PQ agi~ - Czyście widzieli żołnierzy, ~ 

kioh? Wta.śtni.e mnde $Zukają. Prucież samj sł}15ze. 
liście, że _pytają się o kobietę w czer;ii, Zaraz mot. 
nadejść drugi patrol i wówczas będę zgubiou. P<>
stępując teraz tak ostrożnie, pai>ełniacie widkie 
przestępstwo. Oświadc:::ie, jakich znaków ~ 
góJ.n.ych żądacie? 

Obaj ,,chłopi•• p~ chwilę obrzucali: ją bada.w· 
czy.mi spojrzeniam.i. Nrustępnie jeden z nich wyJ.ął 
'l k:ie&zen.i dużą gru.bĄ dratwę, którą szyje się ww
ki. Odśrubował Jedną ~ść i~ły od clrngiej i wyjął 
z w_ydrąiioo~o wnętrza cienki arkusik papieru.„ 

Roiwiinął papier i przyglądał mu się. N a papier. 
ku tym nie było mdnych znaków ani liter, a mimo 
to „chłop„ tak mu się prz'Y'g'lądał, jatk gd-yhy z niego 
coś czytał.... 

- Poznaję charakter pisma Johna Low - o· 
świadc~ła Anna Morette. 

- Hm„. - uśmiechn~li się obaj „chłopi". -
Jeaicze ciągle bali się wymówić słowo, chociaż 

jut pierwsza próba udała się. Arkusik papieru, ~ 
pi881Ily tak zwanym „niewidzialnym. pimiem", któ· 
re potrafili odczytywać tylko najbardziei godiii m· 
ufania agenci „Intiełigeuce Service", był w drunej 
chwili kamieniem. probierczym dla Anny Morette. 

- Co tu jest na:pisane? - zapytał jeden z chło
pów po rosyjsku. - Papier ten jest przecież zupeł· 
nie liiały, nie ma n.a nim żadnych znaków.„ 

- Dla mnie nie, jest on biały ... - odparła An-
na Morette. - John Low pisze co następuje>: · 

„Do mego arogiego dziecka ... Miej zaufanie d 
tych dwóch mężczyzn ... Podaj im ostatnie hasło„ ..• 
- Ostatnie hasło? IJo.s!kooale je pamiętam, ohocia;i 
już wiele wody lllpl~1nęlo od: chwilli, g'dy mi Je po· 
dano„. „Zwyci,ęsi'wo GLa·dsitOIIle'a". Zgadza się, oo? 

- Do diaska, skąd pani się tu bierze? - ode· 
zwali się szeptem ohaj „chłopi" tym razem już po 
am.gielisku. - Dlaczego pani od raz,u n:ie podała 
nam ha·sta? Tylioo a.a to czelkailiśmy.„ 

lDai... ~ 11Mł'łJ1i.) , 
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STRZl}SAJfłC·A POWIE!SC O BOHATEB.fJWJE, ~ 
mt.t.O&c,1 ł POŚWIĘCENLU }. ,. . -~ ...,._..... ........ 

Pan.i Janembska lmtawiła Tamę • JweJ ~ - ~oł pclW J:aiiao11~ C'JO fit~ czemu - Pa'llDo Te.n.in, ~ t1Jefowio ochirmrf. 
tewolucioni,t~i rosyjskiej, Lary.nr. •o.ina wtócU•-· sio- -mit aireutułA? . , zdolni - popeł"''•-'. taki• ~v. be"' W96l-..ł\l n. bie do domu. Pół godziny po jeJ powrooie iapukd lło _....,. """ - „....... "' .,..P„~ „ ~ ~ ~ 
drzwi pullkoWlftik Iw.aow, który 01tr1m g_łotem raJadaJ - PMllOI woni -- knylmu\1 lwmiow, zwtac:e· to. czy eq w Qa.rycynio, czy w Wareziawie„. Mu· 
zwrotu cótki. Pqi JąrzmQb• i>dpow.iiedzidll aa do86 o- j~c ..t, do ~adki. 8iuly z.aw$.Ze liceyó ną tq, że lwim<>Wowie hęd4l 
stro i wyolłik:ła awa;ntur-a. I'Wa!tOW c:bwrc:U Juacmabfli;q l'Wlll'DO'W'• po P.r~du do ltom:femitlif;u. wył°" nN .P.,ftJ bić. Ną to o.tnrmu:Jf\ pieniądze, w tym 
• gar4Jo. 1 tu stolo •i~ oo9 Ulieoaseł:i'W'4łll~ ~t?mował fJę. KQm~ :wyci~ eię pr~ed itikm ieh udowolęme. 

· W chwili, ~y lwqow uchwycił ,, 8 ~d· mm. j8!k etruna.. - Nio. uio. inie ~ - mpierała się Tanie: 
ł() w tik hezc:ielny ~ób, ~Ila ~fl ·Ja~ Właeo~a podał poltOWtD.ikowlii kNOeło 1 pr~ ewoim. - Nie chcę. aby za cenę mojej wol„ 

, ska z rł'Jk, lwmoi.V'.ą, 1 wytnlieraył.a llłll głołlły po-- zwrócił &iii do n:iogo: noścl ~rpiałe. niewimn.io ~ni Jarztmthska. Wró-
liCJiek. . . _ Panie pttl!k~wnftm, je.4li wobo ntl zamel· t'ft do klasztor.u, tem QŚ.wilidezę, że d>łąd~łani, a 

Iwa.now. stanął jak w.ryty. Nie oc::ield1"ał t.· do•6, wana 'W}'Wko.;ć ma spuehllięty pr•wy pa.n.ił\ Jarzembsik' Mtyahmiasi wypuszc~··· 
ii.ego postępowe.ni&. poli~ -:- Szeleń~. P.enno Trutlu - oczx Laryu~ 

Zwykl bić bezbronne kobiały~ ale • .,. I - To od b6lt1 ~ - ldamał Iwcmmr, na~ nohległy łzami. a głQS jej drżał. .... Jesli pQlicja 
dziewał S.ię, by kobieta j<'{fo 11pOll•owda. Nic~ pnynać się. te go kobiet.. spolic7JkQwa. nre$!'tujo ~}'kłego śmieirtelnitka. • kt6ry nic 

Nie śnił 
0 

tym. łe. ~o1nego iruo ma z pra.cą rewolucYJną. to ceyż-
. Zmiesl:anie je~o trwało kilka chwil. Z hłyeka„ Pamił\ Juzembskl\ wylegiiymowmo, po eeym hy dlateg<0 mi<)li ~ię w~z-ysey ciłonkowie partii 

tricztu\ szybkością ~ągJJĄł .z kieHoni rewo!· ndprowadzo. no ją d<) ochrłłny. Szef ochirwny ha~ zgłaszać do och·ra.ny, by wyratować tego cz.łowie· 
wer, ale zro~~iał od ram, ~e _lftloie w tftiki spop dał J.anembskł\ na ewój api<:MS6b: ka? Ck dl,ategc:> ZJilWU\ ąię bojowcy w ochranie 
eób zastirzetic Jed.,,nego czł<l'W~eka. któi-y mQte - Jest -pani ŻOlll\ ~esłań6'l? i będl\ niezeć r'" ~łok,s: my walczyl'Jly przl~ci~ 
mu wsk~ać, g: iiie jest obecnie Tani4. - T k . t' ~arow:i, ~ en cz O'W'l~ kiorego aresztow...: ifo1e 

M 
. . . a .T~ ·, • • JO~t mewmn-y!„. Ład11ue nasza s.prawą w~glądałau 

- am Jes:l';CZe spc>,ro czasu., by J2\ Aałr.mbć. - ~ą.i pa~1 n~ezy .do h4ndyt6w P_?lal<J~h? by, gdyby tak w rieczywi.5toścl było„. Jak pani 
~cza501D. zedrę ~ !UCłJ żywe.em Sk6ręl . - ~1e, m6J ?'1t\i oo zadn:ych handytow nle na· o tym wie, policja ares2Jtuje racrej niewinnych, 

Iwanow byl <HWSZe roztropny, praktycay w lezał, J~i uczeiwyn'\ Polak1em. nniiieli winnych kit.6rzy potrdił\ ~i~ dobrze u~ 
twym postępowaniu. . -; Pny7Jnaj~ ei«( p~n.i do te-go, ie uik.ryła pa- - krywać.„ ' . 

Pani Jarzemhska trzęsła się. c ·iecOJl.a, Ewym Dl corkę Jego wysokosc1, pana pułkqwnika lwa„ Ale „„ .... ;en· I • 'ł.-..1 • • ,_ • t= Stał ś ..JJ_ • • od • . n.owa? · - „~ ie moJe ~zie mespo·~o1ne, pos em.. a na rol,.l!A.u po OJU 1 wazn1e N' • • • b . d . ~ k' p6ki h!idę miała. świadomi:>ść tego, iż 21 mego po• 
tp0g da.ła prosto w oozy Iwanowa. - te, D!e priymaJ~ łl~, 0 za neJ cor '1 pa- wodu aresz-towano n·iewinną ko\bietę 

A gdy na.wet wyjął rewolwer i usiłował 8Łr~e· nołl pułlkAhwnika~afowa bted z.nam.„ . . Ląryna spoglądał.a zdziwiona. na' Tanię · 
Jać, nie uczyniła wcale ruchu do ucieczki~ tylko -;b p' w;o _Jr;:o, z,uka amł Y panią Iw inny -.... A czemu pa.ni przyipuszeza · ie pa~i Ja. 
rial~ ~b>j'Jl.iĄ z doom.ie wmiesioną glową i s~L· · owd iest"Zić? 6""'Zil·CS ry a. pannę walliO'W, rz,embska jest niewhma? Gotm~a. jest ponieśÓ 
'NYWl'lodział:a· •~Y cueesz ~ a d·ł . r· t . 1 ' l '. „~--~ p · - Wobec tą.kiego tonu - odrzekła spokoj•nie · a pam o iarę,_ go ~wa Jest wa czyc o wo nosc 

. -;- Ne7.ę, uiech pan. sfriclk do bednoMej Jarzemhsika _ odmawiam dalszych wyjaśnień„ ludi:, ~dyby ~ie ch.c1a~a. wskazałaby cd razu, 
tobiotT- . . ..;... Aha, odmawiasz dalszych wyjaśnień! Zoba gdue się I?a.m znn.rduJ.e, ~ wtec!Y. byłaby. na--
. To od~ ~w61lle Jan~kieJ prze c~y, u~ai zaśpiewai1z, jaik ka.n.arek„. pr!1wd~ w ich . o?:utcll n1ewrn~l\·„ Niech pa~ b~-

bmało. ~ Je$~ lwano~łl.. ze lD;,& ·przed 1Jobą Ale pani Jarzemhska ani 6łowem n·ie zdradzi- ,~~Ie dum.~ '!- JCJ post~ania. tak samo. Jak J3 
członJc..~ę:partU. r~oluioJ<?tUei6'!• JaKąś ~untow ła Tani. Nfo h~cząe na to. żo Iwanow s~·'wyry- Je.stem d1.mna„. 
•z~ Tylko om w taki ~ odpowiadają, wał jej wlOBy z gk>wy, że jej rozpalonym żefo- Po długich rotmowach, udało e-ię LarY!leJ 
łylk.o on.i 1q w tym ttopniu heiczelni„. zem wypalał rany na piersi, Jarzemhska odpo- powstrzymać Tanię od jej kiroku. Lnr)"lla dok lnd 

Wobec teąo. jest rreczą pewną, że Tllll!lilł ti,- w·1.adała jedno i to samo: n1~ wypytała Tanię o jej działalność w War">za· 
~la 1iq u Ili.lej, że ona jej dopomogła do uciecz· - Nie inom, nfo widziałam hd•nej Tani lwa· wie. Tania. oczywiście -przemiloz.ała całą sprawę 
-ki. now! o~kadenia o prowokacj"'" 

· Iwanow zbliiTl się do okna i u.wołał: Postanowiła bodaj umrzeć, ftlD.izeli wydać, . Opowfod2iała tylko, jak uratowała i. ukryli. 
- Hej. str6żf St:różl gdzie ukry. ła Tani~ Iwanow. Na wszystkie 11H~„ rannego Tadeusza, po tym, gdy dok<>nc.~ zan11\-
- Co &ie tam znowu irtało? - zapytał stróż. cl.Amie, bicia i kafowania odpowiadała wciriż ehu nn k<>misarza. policji w Otwocku. 
- hzyj<łź natychmiast ?Ja J6rę - wrzet1icu.ł jedno i to samo; - Miłość związała nas na pewien cza.s - opowią 

fwain.c;rw. - T~ba tę pa1W\ jairzicmbsbi od.pro- - Nie :in1un, nie wiem! Pan pułlkownik Iwa· dała dalej Tania. - Ale między nas wdała sie 
wa.duć do konu&a.rtatu... n<>w O$t..alał chyba. oskarżając mnie o jakieś kon- inna kohieia„. - g~ Tąini urrwał si". - Nie wi· 

Nłł kr:zyk pan.i Jarzemibskiej •romadziło się si11chty z jego c6rika. działam Tadeusza czas dłuższy, bo ojciec mój 
pNed j.ej drzwiami w•ielu mieszkańców d001u. · za.m1knął mnie w carycyńskim klasfl'torze. T{)raz 

Iwanow rozjuszony ~ł na koryt"'rz z re-- Traglczn•• list pragn~ .mu dać znać o sobie ... Jestem. ~otowa.„ 
tmlwerem w rcoiku i krzyczał: 7 J~tem gotowa.„ przejść wswlkie kaiu>5ze dla 

·- llozei86 się! Nllitychmiast ro7.eji6 się! · Tania do-wiedziała się o are~1Jt.o.wwniu Jarremh- niego! . 
Przy pe mocy stir6M ~ za eo.ł'!'kich Cf;M~W, skiej i oświadczyła: . - A pani kodha go jeszciie? - zapytała i l\ 

rir6ź oh<>mązany był pełnić funkeJe po111oon·1cze - Wracam do k.las~oru. Nie miosę lego, by ctcho Laryna. 
pr,;y ~licji - odproWa.d'Zil lwanow paa.ił\ Ja· • me~o 'ni)wodu katowano matikA dwo1· ~a dzieci. - Tak,„ - odrzekła cicho Tam.ia. neńihSkłl do komisariattL „ o .r;-- " .., Po kilku dniach wróciła La.1'}'\D4 z miaeto i 

Jarzembska w towarzyatwie sfrdża i pułkow„ Powiem.. że zbłądziłam, Zie 'Il•le mogłam znaleźć 01ma,jmiła Tani: 
laika iesiła na d6ł. a. dzieci p<!'hiegły z;a nią: drogi... ~ Możecie napisać liścik do Orliński ego. Mam 

...... Mamuiu. dokąd i<Wesz? DOkąd idziesz? - Ależ panno Taniu, czy pani oszalała.? Kt6ż właśnie d2liś okazję_. by JDU ten list przeełać.-
- Dzieci, ~czekajcie. tatuś zara~ przyjdzie.„ pani pozwoli wracać do klasztoru? - przygląda- Tania chwilę milezała, mać byLi no jej twa
Ujrzała sąsiadkę. z którą żyła w zgod~e i la się jej L!iryna zdumiona. - Czy pani należała rzy, . że ohce coś powiedzieć, ale n-ie ma odwagi • 

.awrócHa się do niej z protłhl\: do organizacj•1 bojowej? W końcu zapytała: 
- Anno JalwWlewna, ba.rdzo pan.U\ proszę. - Alo priecież będą się nad nią tam pastwić. - Czy mogę towarzyszko o eoś poprosić? 

lliech e;ię pani zaopiekuje moUni diiećmi d do Trudno soJiie wyobraiić, na jak.ie czyny /est zdoi Uczynicie to dla mnie? 
przyjścia mego męta.„ n• ten kat. który mieni się m<>im ojoem. . Dalszy ciąg jutro. 

, 

Bill NA -TROPI GANGSTEROW 
-·_ Sensacvinr film DOWieścion z iJcia podziemnego iwiata Amenki 
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S k I Z' a n' m. od b 1· er a I z· o nr Echa ostrz~liwania „Deut~cbl~nda" 
co opowiada o tym fakcie pilot 

Sensa11ine dzieje znanego adwokata "rozwodowego" Korespondent agencji łele- łem odpowiedzieć na ten aJił 
graficznej rządu hiszipańskie- napaści. Samolot, który mi 

W tych dniach zmarł w Mar ry będzie zniedołężniałym star morderca nie mó~ przeżyć i g-0 rozmawiał z ka.pi:t&1D.em Jo- iowarzyseył. odpowieCł..z:iml 
eylii w kwiecie wieku adwokat c~ . powiesił się w swej celi. se ATcega. który pilotował również. Stwierdzi~zy. te. 
Arystydes Basteaud. Na jego Zgodnie s francuskim uta· W akitach Basteaud majdo- jeden z samolotów hiszpań · okrl(t został trafiony, wróctłi-
pogrzebie wzięła udział ol- woda.wstwem kobieta mmężna wał się również jeden. który skich, ostrzeliwanych _przez śmy do naszej bazy. 

brzymia ilość klientów, którzy z mordercą może uzyskać roz- świadmył o bah81terskiej miło- palllcemilc. niemiecki ,,"Dent· •••••••••••• 
rekrutowali s•ię przeważnie z w6d bez zgody męża, a:le otrzy ści dziecka do ojca. Anna Pu- schl8!D.d". . 
pl'IZedstawicieli świata podmem muje wówczas zamiast _alimen ~ majllc t• Jat, była świad- Kspitan l_Arcega jest męż
n~. tów tylko ~ :ni~ ·dla iem, jak ot,ec podczas ewan czyzD.2\._ w sile wieku. Służy w 
Kariera Arystydesa B~nd wychowywania dzieci. Na łX> tu~ wyrzą nej matce. za- amrii h~ań.skiej od 19 lat, 

zaczęła się w dość niezwy- nie chciała. się 7Jg0dzić Helena bil tę 05'ła~ Gdy za ~ułol~ a ~ lotnilci~ od 15 lat. 
kly sposób. Pewnego dnia do Verrier. Vemier ,był bowiem za mmbęły '!1~ ~a 1'.f'1~em.&, - Ot~aliśm.y rozkaz 
·kancelarii świeżo upieczonego możnym człowiekiem i palecił ~łl zaop~a ~ę ciotka, oświa.d~ł tkaipiian Ąroega ._ 
adwok81ta wpadła młoda ladra.a wypłacać ilonie znarme su.my ktor.e. dał4Jł'! sła.mnne wycho- odbyć lot w:ywiadowczy nad 
kobieta i oświadczyła. ne. utł:rzym81D.ie. Zaznae;zył jed- W811lie i wy!JantAłcenie. Anna w Ibi74 aby w razie potrzeby 

- Panie mecenasie musi pan naik ad'\rokatowi, że _gdy _żona międzyczasie skończyła · medy· p?1Zyjs6 z pomOCt\ M;_SZym 
mi zwrócić mojegio męża, w rozwiedzie się z nim, będzie~ cynę. miał~ dużlł praktykę i czterem krł\żownikom, .będą
przecilwtnym bowiem razie od- wypłacał tylko sumę riiezbęd- m.emniej adoratorów.,. któny cym w aike'ji w pobliżu ·tej wy 
bi<_rę sobie życie. ną dla wychowywania. dizieci. ubiegali się o jej rękę. Me~ spy. Lataliśmy na wysokości 
, Mężem młodej kobiety, byt W ciągu trzech Lat Basteamł na nie chciała wyjść m · mł\Ż. 3900 metrów, gdy nagle, oko-
'skazłllll? na karę śmierci mor- pr6hawal wpłynąć na V etrie- Kochała ojca nad życie ~ czeka ło 6 po poł. zauważyliśm:y 
.aerce. Jacque Bailly. Jeszcze ra, aby zmienił swe zdanie. Nie ła na tę chwilę, gdy tan~ okręt wojenny w odległooci 

~czas śledztwa Bailly wm6sł d~wało to jednak żadnego wy wi~enie. .„ . . • . 200 m~w ~ hr~ Gdy 
Skargę rozwodową, ponieważ l mku. W. końcu Basteaud ~ Gdy: skonczyła :(() lał, (llJC!ec .zbHżyhsmy tnę do niego, aby 
był przek:onany, że żona była • świadc-Lył mu. że żona pok~ ciężko zach~ w więzieniu go ro1.lptC),mać, ~rzmiiały ar· 
jedną z tych osób, ~dóre wy- chała kogoś innego i beri; wzglę ł wyzionął duchn. Basteaud maty przeciwlotnfoze, skie
dały go władzom. Dopiero po du na to czy V errier udzieli jej był tym. który doniósł jej tę :rowane na 111as. 

skazaniu żonę zawiadomiono o 1'021W1odu czy. nie, pójdzie za ISIDIO.tf:nł\ wiadomość. Anna po- Jest rzecą IDiiemożlirwą roz· 
jego decyzji. gł~em. serca. mimo rozpaczy przyrzekła jed po?)JlaĆ okręt z wy50kości 3900 

Pani Baiilly, kt6ra k'ocliala Wiadomość ta wywa,rła n~ że nie popełni nic nieroz metró'W'. Nam się uławało„ że 

Defraudant 
skazany na 7 

wi1tzienia 
lat 

Wczoraj Sąd Okręgowy .• 
WarE>Zawie ogłosił wyrok w prd 
cesie o nadużycia w Dm.karni' 
Wojskowej. 1 

Kicrowniilt fochniczny Cłr. 
kami Józef Rzepka skaizanJl 
został za przywłaszczenie na 
"l lat więzienia i pozbawi~ 
praw na okres 10 lat. Sąd za: 
sądził na rzec.z Skaribn 17 4.5.0Q 
zł tytułem powództwa ~ 
nego. 

Po ogłoszeniu ''fYroKu 'tan.a 
Rzepki, obecna w kuluarach'.. 
dostała spazmów i zemdlała'. 
Wyniesiono ją na korytarz. 
gdzie cuceniem zajęła się rodzi 

&ęża ponad życie, m. wgzełką wsfll'lząsające wrażenie na ska.- sądnego. Ale tym razem słowa atakujący nas okiręt jest „Al
·cenę I!ragnęła pozostać żoną zanym. Wybuchnął płaczem i nie dotrzymała.. W. nocy ode- mirante Cervera.". W każdym 

skazańca. Zrozpaczona udała w końcu udzielił żonie rozwo- brała sobie życie, zażywając razie sprawa dotyczyła · W'!'O- FRONTEM DO MORZA! 
się do kancelarii najhli~ du. Ale tego ciosu hr111ta.łny silną dawkę morfiny. \ giego nam okrętu i roLkaza-
adwokaita, hł.aigając go. aby od 
wiódł skaJZailego na karę śmier 
ei od tego zamiaru. 

Siekierą zamordował niedoszłą teściową Basteaud udał się do oeli ska 
mea. przekonał go o niewin
ności. żony i ekazany. cofnął 

-~~~:;lc::t~ta. ~!6ry w Zabóice i jego narzeczona skazano po .30 lat wiezienia · 
wągu ł~l k~~~~i. ido- I, Gazety nowojorskie poświę- nigth udała się d.o kina, mloda Cała prasa amerykańska ży- ni zaś twierdzą, że wyrdft ~ 

ZID.tlem.tC za.pa ... „ n-....ta mor- · · l · · · kł · para spotkał·„ si„ „.,. miesika- wo omawia ten w;ladek. Je- wy i"est zbyt surcn.vv dla ludzi., 
aercy. były szeroko omawiane ca1ą ~e e m~e1sc~ ru~wy ej .... „ n - •• J 

"W sferach przestępczych j, co-~ t:ragedn rodzll!neJ, .ktora Zll:a- niu dziewczyny. Ma·tka '!l'óci- dni biadają nad ro uźn.ieniem którzy jęEZcze mają mleko~ 
rai; w!ęcej fodzi zwracał. O ·się lazła SW~ zakonczerue W ~ą?zre. ła jednak -z kina_-0 wfele WCZeŚ· obyczajów wŚrÓdmfodżiliży, in ·nosem. ' --- ·~ . . ~ 

do adwokaita Basteaud- z. tego 1-_ :1 'Hetma G.Iadys Mackru~h, niej niż -„narzeczęni" się spo- _ . 

rodzaju -łuo podobnyini spra- cor]ca wdowy po urz~~u dziiewali i przyłapała ich na ·ca N • I F k li 
·wami. panshvowym. zaręczyła się w łowaniu się. · BJS arsza rancuz a -

Jedne\ a najhardziej wsiną- tajemnicy. p.r:zed matką ze star. Pani Macknight czyniła za- li " 

sa.jącycli spraw, jaką załatwiał szym od s1eb1<; o rok studentem• rzuty młodej parze, a szczegół- 1·est ··eszcze nie byle 1·aką kokietk=-
Basteaud jarl hemprzecm.ie Donald.em W1gtmanem. . nie córce. Między narzeczony- • 

wrawa Alfonsa Verriera, Elka- ~wo1e tych m1?<1ych ludzi, mi a panią Mackn.igth d01S1Zło W tycli dnia,ch w Tuluzie I również pnzes)'lła się pozd~ 
zanego na 20 lait więzienia. kto~~ ~cz~zc~li .1eszcze do do sprzeczki, która skończyła 0d1była się jedyna w swoim r<>" wieniia od swego siowa·rzye_. 
Przestępca, awanturnik naj- szkol 1 nie mieli poJęca o powa· się tym, że 18-letni Donald dzaju uroozystość. NajstaT1Sza nia. \ 

gorszego autoramentu, po- d~e życi~, spo!ykali się. codzien wbiegł do kuchni, schwytał sie- mi~zkanlka tego miasta a rów Najsta'llSza Fr8!D.Ollllka od
strzelił Podczas ujmowania me •. pom1.mo, ~~ zręczme u~ry- kierę i zadał nią kilka cio~ów nież najstarsza Fra>ncuzka, pa- m.a.cza sii; jaszcze wid.ką żr, 
go, dwóch policjantów i za to w~li zna1omosc przed rodzica- pam.i Macknigth, kładąc ją tru- ni Duca&sy obchodziła 100-let- wotnością i ohęcią ikor.zystr 

został skazany. Nic w m1. pero. Podczas gdy Donald zada nie urodziiny. Uroczystość tę nia z radośd życia. Nieda~ 
tym człowieku nie budziło Pewnego wieczora, gdy Mack wał cio.s za ciosem pani Ma~- zorganii:rowafo stowar.zyszenie wyraziła .narwet życzenie, że 
sympatii~ pr"Ócz wielkiej milo- niigth, Gladys trzymała ręce mające na celu wspierać star- chętnie hy- się przeleciała ~„ 
~ci do żony, Heleny. Była to matki i nie pozwalała jej sta- ców. PrzewOO'niozący tego m<>lotem, którym kierO'Wa1łl»ri 
jednak miłość egoistyczna. Nie A-. wiać oporu. stowarzy.gzenia wręczył 108- jej wnwk, pilat. Ten OS'tatni 

chciał on ud'lielić żonie rozwo PO D R U I. UJ Narzeczeni stanęli przed są- letniej siarusz-ce dyplom, w z trudem naJklO'nil staruMJkę 
dn, pomimo że zdawał sobie SAMOLOTEM dem, który skazał każdego z którym darzy się ją mianem -do zrezyg_nowania z tego ur 

sprawę, iż po odsiedzeniu ka- nich na 30 lat więzienia. „najstariszej Francuzki", jak miaru, albowiem lcYi: mógł:bYi 

-------------------------------------------------- si~ zakończyć fatalnie dla · sta 

Niezwykłe bohaterstwo inżyniera 
Dzieki niemu uratowano od zagJadr kopalnie 

Pod koniec tej zimy przy- Opuściwszy kam.ieoniołomy, r-ół drogi motor uległ zepsu- ~o przybyciu do Fra·ncji, 

rusz.ki. 
Paini Duca"SSy mimo sw~_go 

podesrzł·ego wiekru jest wie.Lkłl 
kahietką. Każdego rama spę:
dza ona dość wiele cz.rum przed 
lustrem, pnzy czym pudruje 
sił(, korzysta z rÓŻIU. i wszysit:
kich innych dobrodziejstw ko
smetyki, aby ukryć swe star
cze Z1D1ars.zczlki. 

Kokieteria pani Ducassy d'<i 
szła do tego, że tul uziki epil5'.ko
prut zwrócił jej uwagę, że ma· 
lować się w ten sposób, w ja.
ki ona to czyni, jest grzechem. 

był na urlop d-0 Francji mło- Bertier nie wiedzial wcale, że ci.u. Bertier nie tracąc an.i zatrzymał się w· willi swych 
dy inżynier Alfons Bertier, w pobliżu zakładów rozbiła o chw.ili, ruszył pieszo w sfll'o- przyszłych teściów, położonej 
który pracuje stale w Algie· bóz grupa meteorologów. Przy nę najbliższego osiedla, gdzie nn wschód od Marsylii. Pew
rze. Na pokładzie statku, na padkowo w: dzień, gdy miało nabył konia. ncgo go.qc:·go . popołudn1d, 
.którym jechał do Marsylii, nastąpić wysadzenie w powie Pomimo, że nigdy nie jeź- ,gd-y space~·JWa. z narze<'zor~~. 
'b,raktowano go, jak legendair- trze warstwy kamienia, usły- dzH kO'nno, dosiadł konia i został ugryziony przez jado
nego ~oha.tera. szał przez radio sprawozda- wpinając mu ostrogi w boki, wih1 :lmiję. Z początku nie 

.Berber pra~ował w ~an;iie· n~e tyc~ właśnie D?-eteo!olo - ruszył. gz;ilopen;i z. miełsca. zwr~cił na to uwagi, ale gdy Nastepca Gamarnika 
:11oł()mach, ~ako specjalista gow, ktorzy zapowiadali gwa! Sam me wie, w Jaki sposoh u .rnfillę zaczęło mu puchnąć i ~ fi 

od wysad.zam~ ."' powie.trze l?wne desz~e. Ber!ier . chciał .~rzymał się. na sio~le gal_~u zaczął odczuwać niesamowite 
warstw kam1em. W ciągu się połączyc telefomczme z za Jącego koma w ciągu kliku bóle, doszedł do wniosku że MVSKW A. Na miejs.ice Ga 

w:ielu ~iesięcy pracował i do '.~~adami i polecić wstrzyma- g.odzin. W każdym razie przy grozi mu wielkie niebezpie- ma.l"niJka, który 31 maja popeł· 
p1ero ~1edawn~ otrzymał u~: i_i1e pr.ac. Ok~2lało się je~ak, był do. zakładów tuż .Przed za czeństwo. Najbliiszy . lekarz nilł samotbójisitwv w zwiąizkn ze 

lop,. kto~y. zamierrzał ~pędzie ~e połąc:rem-:' telefomcz.ne, kładamem lontu 1 polecił zna_jdował. się w odległości sprawą TUJchaczewis.kiego i 7· 
W 01c~yzme. Przed wyJaplem rak i telegraficzne z zakłada- przerwać pracę. W nocy część 30 kilometrów, auto zaś teś- miu ganeralłów, wstał mioano

t~dziehł zastępcy wskaz.owek, mi było przerwane wskut~ urwiska została . PO<łmyta ciów majdowało się w danej wamy naczelnikiem urzędu po

doty.czących. wrs~dzema w gwałtownego des~czu. . przez wodę i zawaliła się. chwili w Marsylii. w willi l.ityic2lnego CZel"WOIIlej armii ko 
pow~etrz.e. w1elk1.e.J wartStwy Przypadek chciał, że JCS~- Gdyby wy>sadzon<? w powie- były tylko dwa wierzchowce. miisa•rz 2-giei ran.gi Piotr Smir

kam1en~eJ. Urw1sko,, na ~to- cze tego samego popołud!11a trze. w.arstwę ~amien~ą, c:ałe Narzeczeni nie namyślając n-ow, który dot~ zajmował sta 
rym nuano pr~oowac, _lezał~ spotkał w banku wysłannika urwLSko zawahłoby się, msz- się długo, dosiedli koni i ru- nO'wisko naczelm.ilka urzędu po 

ponad domka~1 ro...botn~czym1 ?y;ekc,j.i pr~edsiębiorstw:i, .cąc_ całkowiitie. budynki, jak szyli w drogę. Bertier całko- litycznego w Leningradzkim o 
t hudynk~m1 pr.zeds1ęb10~- ;dary za·k_omumko'Yał mu, ze r osiedla robotmcze. wicie wyczerpany, ledwie kręgu wojennym. 

stwa. Berber pole~1ł, aby me wysadzeme. w P?W1etirze ~ar- Z~gadkowe ~ole_je, losu trzymając się w siodle, przy- ------------
wysadzano. w. poy.r~e~rze wa:- stwy .kam1~nne1 ~a urwisku chc1dły, aby Bertier, ktory nie był do lekarrza, który doko-
stwy kam1ema, J~sh . będz1.e nastąp! dopiero w~eczore~. ~ umie jeździć ko-nno, po raz nał niezbędnego zabiegu. Po SKŁADAJCIE OFIARY NA 

pad~ł deszi;z, poniewaz pod- 1 Berh~r natychmiast wsiad. drugi dosiadł konia i urato-- trzech tygodniach śmiertelnie FUNDUSZ 
my~1e ur~ska mogło za sobą I w auto 1 pełn~ ~azem ruszy! wał dzięki temu własne ży. chory: Bertier wrócił do zdro OBRONY 
pool~'ł\c h1rl1a5'h-ofę. ! ~ monę kamiemołom.6ws Y:l cie. ... ·, JJO.BS.KIEJ 

• 
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Krwawe lunr nad Wielkopolska 
Płoną gospodarstwa z żrwvm i martwym inwentarzem 

Napad na morderce 
CZERNIOWCE. - Mord.er 

ca obojga rodriieów stude'll!{ 
Constam.tines.cu z.ootał naipad
nięty przez puhliicZiOOŚĆ w cza
sie przep.rowaid1zM11ia go z are
sztu na przesłuc:hani•e d10 sądia 
i hardzo dotkliwie pobiły. 

Z wielu &kolie Wielkopolski skożysiewie pastwt\ płomieni ~ej kiarezmie nad szosą poiżar, ostaiml.ej burzy grom ude11zył 
llapływają w dals~ym ciągu padły ppod&r6twa Szewezy- który wtSkutek sih1,ego wiatru w zahUICl.owania rolnika Win
doniesienia o klęs·ce pożarów. ka j Saisemberg.a wiraz z końmi, d.hjąii w mg.n.ieniiu oka cały hu centego Józefowicza, które po 

Z Gniewa don,oszą o wiei- 20 sztukiamii .h~ i ,ki:liku świ- dym.ek. We wnętrz.u znajd()IWa szly z dymem, z trudem tylko 
.tich pożarach w Gorzy1lrnwie, rr.iami. . ło się 8-mio miesięczne dziec- zdołano ura;tować żywy .im.wen 
gdzie spłonęła cała za:groda rol Z Barcina doino,,Zł\:· W Józe- ko uiejl8lkfoj Szczeirihiakowej, tarz. 

Kto chce zostaC · 
oficerem marynarki 

handlowej niika A.nd:~ja PrzepoleW1Skiie- Hnie spai)iły- s}ę doszcz~nie za któr~, n~ hacząc na płomienie, W Wjelu'lli~·U pi?r:uin uderzył 
g~, wartooc1 ponad ?,OOO ~. W grody rolnhlrnw Jan·sa. 1 Ko.fe- rzuciła s:i.ę na Mtu:nek. w elektrownię mieJską, demo.-
Kani.srewie paistwą pło:m.1eni wała wraz .z cały:m. mairtwym · Z ~ocą podiążył jej st.a- l1:1jąe wytwórnie~ dynamo. 
paella stodoła z maszyinami irol i Ż)l'Wym i1m\Tęntarzem, powo- r.zec PodoliSki. który wraz z Większyioh sz.kód unikinięto 
niika J. Bll>Chor.: wartości 7,000 dując stM'!Y n.a olk.. 40 _j_l&. zł. dzieckiem zgimiął ~d walą- dziętki przytomnOIŚci urmysfo pa 
.zł. W Skrzetusz ... wie ogień stra POżAR ·OD ISKIER cym się rusztowaruem. lacza, który natychmiast wy-

Państwowa Szkoła Maryna~ 
Handlowej, mieszcząca się w Gdy• 
ni, podaje do wiadomoś.ci, ~ kan
dydaci na przyszłych of1cerow Ma· . 
rynarki Handlowej winni ~kłada~
podania na wydział mechamczn:r ·}
nawigacyjny najpóźniej do d~ia· lL 
VII. 193? roku, pod następującym 
adresem: Dyrekcja Państwow.ej 
Szkoły Morskiej, Gdynia, ulica Mor 
ska s:;. 

wił część zahtiidowań gospo- Z Kruszwicy donoszą: W go Ojeiec S~rerhiakowej, P1rzy- łączył prąd. 
d.airczych z narzędziami rolni· spodarstwie · ~ego_ Smyka bylski, wydotbył nieprzyitom· Z Kęipna meild'Ują~ Osłalłm~a 
czym.i Wlad-y5łaiwa Ma.zurkie- w Ol'!P'ikowie wybuehł giroźny ną i cięZko r&nną cór:kę z pło- gwaltowmia burza, która nawie 
wiC.z.8 war~0\5.ci 1,500 zł. poiiar ?'1 ~ier, wydobywają- mienili, ocI;nosząc sam diotkliwe dz~ła powiait tutej.szy,. wyr~ą-

W WdnLcy z powodu braku cych · s1ę z pieca chlehorWego. pqparzmuia. diz1ła ogromne szkody i wz.me-
wudy d-0 gas~nia spail.~ła się Ogień ~r&~"iJ wszystkie za. WŁóCZĘGA -PODPALACZ cila szereg pożarów. Piorun u 
zagroda roornka Fr. M1chaJa- hudowama -· goęadarcze wiraz z Mogilna donoszą: W Za- deri;yl w dom m1.esikaJuy Ma
ka w_raz z m~rtwym i częś'cio- z zapas~m nie młóconego jesz bion.ku spłonął z nietlJStalonej rii Wiecz~r~ w ~1!1rślooej Pa. 

Wymagane warunki: 1) Wiek 16-
19 lat. 2) Ukończenie gimnazjum no 
wego ust1:oju alb<? 6 klas. szko.ły śre 
dniej panstwoweJ, pubhczneJ lub 
prywatnego daw!1ego tYPl!: 3) Po
myślne orzeczerue kom;sJ1. leka.r· 
skiej przy Szkole. 4) Złozeme egza· 
minów wstępnych. 

vo zy-y.:ym mwenta:zem. cre zboża. na razie przyiczyny dom miesz r~ynows~IeJ, ~~,1J'aJąc 41-~e·!-
Ze żni1Ill8. donoszą, ze w Brzy W Pł-Owcacli powstał w sła- kailny rolnika Sfanisława Ja- mą Jadw1gę Lupmską na m1er 

Narodzinr nastepcr tronu 
bulqar.shieqo.. 

SOFIA. Urzędowo kcimuni- krzyki na cześć króla, królo
Aują, że we wtorek rano królo- wej i następcy tra.nu. 
wa hu!garska powiła potom- Manifestująca ludność skie
ka płci męskiej, następcę tro- rowała się nąstępnie ku kate 
mi bułgarskiego. drze Aleksandra Newskiego, 

~ gdzie ocLpDawióno uroczyste 
Już o godz. 6-ej rano do pa· Te Deum. 

łacu królewskiego wezwani Mlodzież szk.o lna, zwolnio
zostali premier Kiosseiwanow na od nauki, podążyła w po
i min. sprawiedliwości Ognia ch0dach z.e s.t.tandaramł ku ;" 
now, celem potwierdzenia fak redrze wśród nieopisanego en 

. !.ktu.urodzin i sporządzenia tuzjazmu. W uroczystym Te 

O godz. 9-ej rozległ się huk 
101 lłtrzałów arDliatnich, oznaj 
miających urodzenie się księ
cia; ·~astępcy tronu. We wszy 
-stkich świątyniacn w Sofii u-
der.zono w ciz,y-011y. . 
"-"Ulice sioltcy zlfl)ełniły się 
tłumami publiczności, która 
podążał·a w kierunku pałacu, 
wznosząc en.tuzj as tyczne o-

Deum wzięły udział wszys.tkie 
organizacje patriotyczne, za
wodowe i społeczne: 

W dniu wczc>r.ajszym, ocze
kiwanym z taką niecierpliwo
ścią przez cały naród bułgar
sk.h mia-st-O<- pr-zybrało nie zwy
kle uroczysty ·wygląd. Mani
festacje na cześć nowonaro
dzonego następcy tronu trwać 
będą kilka dni. 

Skazanie siedmiu. mnichów 
Prasa kiszyniowska donosi, uprawiar :em przez częgć mni

ie sąd skazał 7-miu mnichów chów, którzy krążą po kraju 
prawodawnych, którzy upra- jako wędrowni kaznodzieje, 
wiali propagandę za utrzyma- propagandy za utrzymaniem 
niem starego stylu kalendarzo- starego stylu kalendarzowego, 
we~o i wy-\voływali nieporozu- rząd rumuński postanowił za
?llie aia wśród ludności, na ka- trudnić przymusowo takich 
ry więzienia od 1 do 5 lat. I mnich&w w_ majątkach klasz 

W związku z uporczywym torn~ch. 

Proces Dob oszrńskiego 
W ~ecim dniu proct:su Dobos~~ I sł.uchtwa.nie odbYw.ało się w Myśle-

5kiego zeznawał komisarz pohcJU rucach w starostwie, podczas bada
Krółi1Qew1cz, który brał udział w nia obecnych było łUlka osdb. 
akcji pośeigowej ·za bandą Dobo- Na pytania prokuratora kqm. Ku 
s.zyńskiego. ziel stwier~za, iż '!ieł~ • osk!'rżo-

z zeznań jeg<> wynika, iż gdy zbli- nych w c;za~1e ba~am,!l zalilo się na 
żal się. do lasu porębiańskiego, usły- Dobos~yns!'1ego, ,zł! ich wpakował 
szał z daleka strzały. Gdy ujrzał w takie n1eszcz~c1e. Stosunek. bł!-
grupę cywilów, strzelających w JQe danyc!t był ~rogi .do · Dobos~ynsk1e 
runku Myślenic, rozwinął tyralierę, go, ~1~dzy 1nny~1 zarzucali mu'! 
kierując ją w stronę polanki, na któ czasie sledztwa, ze ~cz.as utarczki 
:rej ugrupowali się dywersanci, ma- pod Porębą, ~zostawił ~eh S,!lmYt;li 
jąc zamiar zaskoczyć ich z boku. na. polance, Ille pokazuJą~ Sl~ w1ę 

. • ceJ pod pretekstem 11daB1a su; na 
t r;rastępn.1e ;n.~ ~zer~g pytan ob!OD;Y patroL 
&W1adek ·•yJasru~ Zt strl.ł!-ły, Jakie Obrońca Jaworski, w związka z 
padły ze str.ony Jego ?l1d.ziału! były zeznaniami kom. Kuzieła stawia 
~ane .na ~.trac~t ~yz me lezał<? w wniosek o_ przesłuchanie świadków: 
Jego mtencJ1 za~1Jan.1e d.ywersantow. Wąchały_ Mariana z Krakowa, Zyg 
~oza tym ~bawiał ~ię, ze .na ~!1tek munta Malady z Libertowa i Anto 
Jego st~łow ~ogliby ucierpiec. lu- niego Wątora .z Chorowic na oko
~z1e za~1eszka~1 .~v chat~ch, znaJdu- liczność, że przesłuchiwanie nie od 
Jllcych się na lmu strzałow. bywało się zgodnie z pnepisami. 

Z kolei zeznaje świadek kom. Jó- Sąd w tej sprawie poweźmie decy-
1eł Ltll:iel z Krakowa, który opis.uje zję pó:foiej. 
przebieg śledztwa, jakie prowadził Następnie zezn•wał świadek Or
w . sprnwie Doboszyńskiego. . łicki, zastępca komendanta poste
. ł!..omisan Kuz.iel twierdzi kaitego- runku w Myślenicach. Na ogół zez· 
rycznie, że · nie było mowy o jakim- nania jego nie wnoszą nowych 
~wiek wy1 -.uszaniu zeznań. Prze· szczegółów. 

Rabuś podał sie za poborce 
Z Krotoszyna donoszą: Do 

tagrody 60-letniej Marii Ryba
kowskiej w Lutogniewie wta:r
piął w czasie nieobecności in
nych domowników osobnik, 

'który podał się za poborcę po· 
datkowego i przystąpił do re
wizji mieszkania. 

Gdy staruszka wszczęła a
larm, opryszek rzucił się na nią 
i począł ją bić młotkiem po 
głowie. Zwabieni krzykiem są
siedzi obezwładnili napastnika, 
którym okazał się 30-letni Sta
nisła w Glura ze Zdun i oddali 
go w ręce policji, poturhowaw· 

~-t-• dotkli . QY~~~o -· wie. 

hłonówskiego. W Dzierżąźni scu. 
pod GęMca·mi. gdzie nied.a·wno W Grabow·ie grom ude
spaliła się zagroda rolnika rzył w sieć elektryc2lną i zrZJu
Fi·lipa Junga wartości 7,000 zł., cil całą instalację na ulicę, za 
pol1cja a·resztoiwała pewnego laną stDumi.eniami wody, po
włóczęgę pod zia.r-zutem pod:pa wodl.ljąc ciemności w całym 
lenia. mieście. 

Z Wągrów-ca donOtSzą: Polic- U der.zenie pioruma wz.nieci-
_ja aresztowała rO'~niika <;z.ap- ło wielki ·pożar u rolni.ka Paw
lewS'kiego z Podoihna, ktory z lai~a w Korzeniu, który ~tra
chęci zysku asekuracyjnego wił.cale gosp?'C1ars:two. Ogołem 
namówił S1Wego małoletm.iego nal.~cwno i;.b1egłeJ ~_ocr na te
syna do podpalenia za~ody. I reme powiatu kępmsk1ego 10 

Z Pa.kości donoszą: ł'odcza·S 1 pożarów. 

Po ukończeniu jednego z wydzia 
łów i nabyciu ustawowego cenzusu 
morskiego, uczeń otrzymuje dyplom 
porucznika t. zw. żeglugi małej, lub 
oficera-mechanika okrętowego III 
k.asy. • 

Nauka w Szkole bezpłatna. Opla• 
ta za utrzymanie ucznia w Interu&• 
cie Szkoły wraz z innymi świadcze
niami ustalona została na rok szkol 
ny 1937-38 na 1000 złotych, płat• 
nych ratalnie w ciągu 10 ~iesięcy. 
Bliż.5zych informacyj udziela -Dy· 

rekcja Szkoły pisemnie. Na odpo
wiedź załączyć ąależy znaczek poćz 
towy za 5 groszy. 

Atak na m'iczyzn' w biały dzień , 
Niezlll'ghle za;.lcie na ulicq _ · 

Stanisław Dąhrows.ki miesz- pomogło, poczęła chodzić za Iła, ,zahi~rając ~c;>rł\cą . . P~ę ~ 
kał jakiś cza.:; we Włodawku. nim, ,jak cień i prześladowała J?On u:n1es~~hw.~. Jll l ~e.~ 
Poznał tam pannę Helenę Ja- go na·.ulicy, w pracy, przed do J~St n~zc.zę.5hwa 1 macze~.., 
blkowską, kt6ra zakochała się mem. 1 t. c:I· . . . me ~oze Jak tylko Pf'ZY 'U 

w. nim· i p0,v1~dzi,{l la sobie, że . . WpzmaJ zrob1ła !11-u p1ei~.1el-1 St1a.~1~I,ą.w,t . . ·. 1' •n , : , . ' . . . 

niusi wstać jego· żoną. · Lecz ną. awanturę .na ul:ticy 8~pital- P<!'h~Ja ~prawę ~~~~ 
największy z tym ambaras, a- neJ. Zebra.ł, się uilbrzym1 tłum ła za:b1e~Jąc gorącą pmnę . . 
by dwoje chciało na raz. p.rł'lechod'n1ow. A wtedy zacizę- komLSuiatu. 

A tymczasem chdala tylko . . 

panna Helena, n1e chciał j.ed- GrAifte starc1·e na pogran1·czu 
nak pan Stanisław. Powiedział v• 
pannie wręcz, żeby sobie u ko między szczepami kurdyjskimi I arabskimi 
go innego szul~ała ujścia w 
gorących uczuciach. PARYŻ. Age111cja HavaiSa do m\P{>lhiieżenia powtfuzeinilll się 
· Panna nie dala za wygranę. nosi, że niedaJetko od grra1nfoy podOlbn.ydi mmi~elk. 
Kawider nie miał i.nnej rady turecko - syryjsik:iej w po.hliżu 
jak uciec. Przyjechał w tajem Mard.in Urfa q01S1zlo do poważ- CZYTAJCIE 
ni.cy do Warszawy. Ale gorące niejszych starć pomiędzy szcze 
serc~ pąnny Heleny powie paimi kundyjislkiani i arabskimi. 
działo. gdzie ulotnił s.ię przed~ Władze tureck.i.e 1Jachowują 
miot jej uczuć. Przyjechała do w tej siJ>..ra.wie cał1koiw:Ute mil
War-sza.wy. Znalaizła Dąhrow- czeniie. Na miejsce ro1ZJruchów 
~iego na, Pańskiej 96, gdzie o- skierowa1ne wstały sifoe od.

JUi( K~B)([r 
Cena 20 groszy. 

hecnie mieszka, i złożyła mu działy wojskowe celem ener- -------------
wizytę. gic2meigo stłru.miemia mmie-

G<ly kawaler u.f.rzał pannę w srek. . 
progu zemdlaił. Oprzytomniał Zbunt01W.ame sZlCrepy sitrąci
rednak i kawł pannie iść do ły jaJkoby 2 samoloty wojis.ko
dia:bła. Panna nie poszła do we. Jalk się Wiaje, podr.óż ipre
diahła, ale l!zatowała odtąd na 

1 
zydenta Atarturi'ka poro9taje w 

kawałem przed bramą i atako zwi·ą~u. z z,ar~dzemi.81Dli, ja· 
wała go na ulicy. Gdy i to nie ki1e m.aiją by~ wydane cdem 

- Kawałek · ucha ·z kolczrkiem 
oderwany podczas bójki niewiast 
Cz.esławia Niewiadomska 

i Janina: Nowaik, diwie wa.r
sza.wiiainlk:i, są.diziły się. Wero
.raj odlbyła ~ 1rofllJ>rawa 
w Sądzie Grodlikim przy uli
cy Długiej 50. Nie obchodzi 
nas o oo Bię sądziły i jaki był 
wyTD.ik rozprawy, ważniejsze 
jest howiei:n to, co stało się po 
tero na . ulicy. 

kawałek ucha dolnej części. 
Na tej części właśnie wisiał 
cenny kolczyk brylantowy. 
Nowakowa twierdzi, że Nie
wiadomska dokonała po pro
stu zamachu na jej kolczyk i 
dlatego oherwala kawa~ek u
cha. Niewiadomska twiierdzi, 
że w uchu nie było nic. 

Będzie więc druga sprawa o 
to, czy był w uchu kolczyk, 
czy go nie było. 

Zabił toporkiem 
Przed sądem Okręgowym w 

Kaliszu na sesji wyjazdowej w 
Koninie odpowiadał Waldemar 
Welkę z Michalinówka, który 
celem pozbycia się obowiązku 
płacenia alimentów, zabił to
porkiem niejaką Marię Geide
równę. 
Sąd skazał go na 5 lat wi«;A 

zienia. 
NARODZINY SAREN W ZOO. 
Ogród Zoologiczny w Warszawie 

ma w tym roku szczęście do przy. 
chówka zwierząt rzadko rodzących 
się w niewoli. Po słoniu i rysiu, przy 
szła kolej na sarny. Jest rzecza 
dziWlDą. że to krajowe zwierzę w 
rzeczywistości tak trudno znosi nie
wolę i prawie nie rozmnaża &ię w 
nieJ. · 

W warszawskim ogrodzie, po tył• 
&u.kcesach hodowlanych, de>piero o
becnie po raz pierwszy sarna uro
dziła od razu dwoje młodych. Mat
ka i młodzi biegają po całym tere
nie ogrodu, budząc sensacJę wśród 
zwiedzających. 

Oto ohie niewiasty jęły so
bie . wzajemnie do~adywać. 
Puściły języki w obroty na 
pytel. Rzecz oczywista, że w 
takim po~ieohu wyrzuciły z 
siebie kilKa niemiłych i pas
kudnych słów. Uczuły się wza 
jemnie obrażone i na poczeka 
~iu t~ż posta!1owiły się wza
Jemnie ukarac. 

Zginął stracony z wagonu 

Rzuciły się na siebie z pa
zurkaQ.i i podrapały się. Je
dna a nich Umrałi tei diwiei 

z· Konina donoszą: Na nasy-1 zmarły, podrożujący na dachu 
pie obok mostu kolejowego zna wagonu, w czasię przejazdu 
leziono pokrwawione . zwłoki przez most uderzyć musiał gło· 
nieznanego mężczyzny, liczące lwą o belkę poprzeczną, która 
go około 30-tu lat. go strąciła. 

Dochodzenia usta~ 'że 
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Państwowe Liceum Na marginesie Już ·Hapoleoe powiedział, 
ze tylko pieniądz uszczęśfiwia 
ale żeby go mieć trzeba nabyć 

los w s1.częśliwej kolekturze 
Pedagogiczne Męskie w Piotrkowie ustaw o zapewnieniu pracy 

Od początku roku szkolnego się zawodowi naucrycielskiemu Obecnie znajduje się w Se-
1937 /38 Państwowe Liceum Ped. wynosi rocznie 30 zł. nacie projek~ o zapewnieniu pra· 
w Piotrkowie przy ul. Stron- Przy Liceum Pedagogicznym cy i zaopatrzeniu uczestników 
czyńskiego 1 (gmach b. Państw. jest internat a opłata za całko- walk o niepodległość Państwa 

· wite utrzymanie wyniesie oko- Polskiego dla odznaczonych 
Sem. Naucz. Zeńsk.). ło 40 zł. miesięcznie. Krzyżem Niepodległości. 

Zadaniem liceum jest kształ- O przyjęcie mogą się ubie- W ten spos©b zagadnienie to 
cenie kandydatów na nauczy- gać kandydaci, którzy do dnia uregulowane w ustawowo sto
cieli szkół powszechnych. Nau· 1 września ukończą l6 lat a nie sunku do: 
ka w Liceum Ped. trwać będzie przekroczą, lat 20. a) kawalerów orderu Virtuti 
3 lata i obejmuje: wykształcenie Kandydaci winni złożyć: me- Militari; 
ogólne (bez łaciny), przygoto- trykę urodzenia, świadectwo z b) inwalidów wojennych; 
wanie społeczno-obywatelskie, ukończenia Gimnazjum ogólno- c) odznaczonych Krzyżem-
praktyka pedagogiczna. kształcącego, względnie świa- Niepodległości. 

Wszyscy kończący Liceum Pe- dectwo z ukończenia 6 klas Dziwnym wydaje się, dlacze-

Armii nowy zapał i przyczyni
li się bardzo wydatnie do świet
nego zwycięstwa oręża polskie
go, nad zagrażającą światu na
wałą bolszewicką, t.j. o by'łych 
och-otnikach Armii Polskiej. 

W związku z wyżej wspom~ 
nianą nową ustawą będzie praw
dopodobnie poddane rewizji 
Rozporządzenie Wykonawcze 
Pana•Ministra Spraw Wojsko
wych z dnia 29.Vlll.1935 r. w 
zakresie zatrudnienia b. woj
skowych, które również pomi
nęło kategorię b. ochotników 
z lat 1918-1921. 

Czas, by krzywdy wyrządzo
ne ochotnikom zostały wyna
grodzone chociaż z opóźnie
niem. 

D. Niewińskiego 
Piotrków, Słowackiego 22 i w 
oddziałach Bełchatów, Sulejów, 

Radomsko i Skierniewice. 

spodarować już nie można. 

dagogiczne otrzymują prawo gimn. dawnego typu (państw. go nasze ciała ustawodawcze 
nauczania w szkołach powszech- względnie prywatnego) i opła· zapominają o tych, którzy w la
nych a ponieważ do roku 1940 cić taksę egzaminacyjną w wy- tach 1918-1919ochotniczo chwy
wszyscy byli wychowankowie sokości 10 zł. cili za broń, by walczyć o gra
Seminarium Nauczycielskiego Zapisy przyjmuje kancelaria nice Rzeczypospolitej i o tych, 
zostaną zatrudnieni w zawodzie b. Seminarium Naucz. Zeńsk. którzy w roku 1920 wnieśli do 
nauczycielskim, tym samym ab- przy ul. Stronczyńskiego 1, w ~~~~~~~~~==~~==~~~========~ 
solwenci Liceum Pedag. mogą w dniach 17, 18 i 19 czerwca 

O godz. 20.55 z Wilna. tran. 
smitowany będzie „Przegląd 
rolniczej pracy" o op.racowa. 
niu inż. Ireny Niewodniczań
skiej. (C.P.C.). liczyć napewno, że otrzymają od godz. 8 do 15-ej. 

natychmiast stanowisko nau- Kandydaci zostaną poddani ZAGADNIENIE NA CZASIE 
czvcielskie. egzaminowi wstępnemu z języ- Wszelkie znaki na niebie i 

Ponadto w myśl art. 52 Ust. ka polskiego (piśmienny i ustny) ziemi wskazują na to, że wresz-
o ustr. szk. absolwenci Liceum z matematyki ustny a nadto cie wyszliśmy z długotrwałego 
Ped. uprawnieni będą do stu- sprawdzeniu czy kandydat po- okresu zastoju gospodarczego, 
diów wyższych w charakterze siada słuch muzyczny i czy od- owego smutnej pamięci „kryzy
studentów zwyczajnych. powiada wymaganiom zdrowot- su", który przyczynił nam tyle 

Opłata za naukę w Liceum nym. niepowetowanych szkód. Choć 
Ped. dla tych, którzy poświęcą Egzamin piśmienny z języka reminiscencje niedawnej prze-

polskiego odbędzie się w dniu szłości długo się nam jeszcze 
21 czerwca b godz. 8 rano.. dawać będą we znaki, to jed-

SCHOLTZÓWNA A. „Ogródki 
nowe". Z przedmową Fr. Krzy
wda-Polkowskiego Prof. Szkoły 
Główn. Gosp. Wiejsk. i Poli
techn. Warse. Z 50 ilustracjami. 
Warszawa. 

W razie wolnych miejsc . za- nak już teraz wstąpiła w nas 
pisy odbędą się w końcu sierp- nowa otucha i zapał do pracy. 
nia. Najszersze pole działania stoi 

~ :::s otworem, oczywiście, przed ty· 

Zdobywczyni f nagropy za 
ro7.planowanie Zułowa oraz 
zwyciężczyni innych konkursów 
napisała książkę, jakiej naszej 
ogrodniczej literaturze brako
wało, a z zazdrością oglądaliś
my takie wydawnictwa dotych-
czas zagraniczne. ' 

Kto pragnie swój ogród -
„letni salon" urządzić nowo
cześnie, ze smakiem, aby har
monijnie uzupełniały się-kwie
cie, krzewy, drzewa, stawek, 
kącik dla dziatwy, tenis i w o
góle architektura otoczenia, 
znajduje w książce tej nieza· 
wodnego doradcę i przewod
nika. 

Rola ogródka winna być ró· 
wnorzędna z wnętrzem domu, 
które projektuje i wykonyw.a 
powołany specjalista, tymczasem 
urządzeniem ogródka zajmuje 
się przeważnie sam właściciel, 
amator, acz miłośnik, ale naj
z11pełniej nie orientujący się w 
zagadnieniu i, co gorsze, czy
niący to na ślepo bez jakiego
kolwiek odpowiedniego podrę· 
cznika. Jak właściwie należy u
rządzać ogródek, wskazuje ta 
wartościowa i pięknie wydana 
książka. 

Przypomnienie· 
Egzamin do liceum humani

stycznego i matematyczno-fizy
cznego w Państwowym Gimna
zjum Męskim im. Bolesława 
Chrobrego w Piotrkowie Tryb. 
rozpocznie się dnia 19 czerw
ca b.r. o godz. 8 rano. 

O przyjęcie do klasy I-ej li
ceum, mogą się ubiegać kan
dydaci, którzy w terminie do 
dnia 1 września b. roku kalen
darzowego ukończą co najm
niej lat 16, a nie przekroczą 
lat 20. 

Kandydaci, zgłaszający się 
do klasy I liceum, winni prze
dłożyć swiadectwo ukończenia 
gimnazjum ogólnokształcącego, 
metrykę urodzenia, świadectwo 
szczepiania ospy, kwit wniesio
nej opłaty za egzamin w kwo
cie zł 10 na konto czekowe Nr. 
33.108 Państwowego Gimnaz
jum im. Boi. Chrobrego w Piotr
kowie Tryb., kwit wniesionej 
opłaty w kwocie zł 5-na kon
to czekowe Nr. 64.504 na rzecz 
Komitetu Przebudowy Gimna
zjum, dwie fotografie (format 
legitymacji, a w podaniu wy
mienić wydział na jaki kandy
dat ma zamiar uczęszczać. 

Szczęśliwa Kolektura 

Tow. Dobroczynności dla Chrześcijan 
w Piotrkowie Tryb. 

ulica Piłsudskiego 7 5, telefon 15-31. 
Oddział Sklep 

0

łytoniowy p. M. Szymańs!dego, 
ul. Słowackiego 7 (vis a vis "Bata") 

Wypłaciła już dużo poważnych wygranych. 
Kupując los u nas pomagasz sierotom. 

Sier.oły przynoszą szczęście! 
Ostatnie dni sprzedaży losów do I klasy. 

mi, którzy rozporządzają więk
szymi środkami, ci mogą wziąć 
czynny udział w ruchu budow
lanym, stwarzać nowe przed
siębiorstwa, lub rozbudowywać 
istniejące, wreszcie robić to 
wszystko, co odpowiada ich in
dywidualnym właściwościom. 

W trudniejszej za to sytuacji 
znajdują się ci, co, posiadając 
dostateczną wiedzę fachową o
raz zasób energii, natrafiają na 
trudne do obalenia przeszkody, 
w postaci braku kapitału i kre
dytu. Oni też dążyć muszą prze
de wszystkim do tego, by zwię
kszyć swój stan posiadania, 
gdyż jest to jedyna droga, któ
ra pozwoli im stworzyć własne 

Uwaga! Uwaga! 

w azne dla mężczyzn i kobiet 

CIERPIĄCYCH NA R U P I U R ~ 
jedyny w Piotrkowie specja

lista oriOpedysta, usuwający 
najbardziej zastarzałe ruptury 
przez dopasowanie specjalnego 
phtentowanego pasa, poleca 
swe usługi P.T. Publiczności. 
Wykonuję również wszelkie 

prace ortopedyczne, jak np. 
pasy pępkowe, brzuszne i po
operacyjne jak również wkład
ki do płaskich stóp it.p. Piotr· 

ków, Toruńska 1. 
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warsztaty pracy i dać upust 
temperamentowi. 

Osiągnąć ten cel najpewniej 
można, naturalnie, dzięki usil
nej pracy i oszczędności, z dru
giej zaś strony, dzięki grze na 
Loterii Klasowej można to o
siągnięcie przyśpieszyć. Należy 
więc pamiętać o zaopatrzeniu 
się w los do pierwszej klasy 
trzydziestej dziewiątej Loterii, 
by móc wziąć udział już w ciąg
nieniu, które rozpoczyna się we 
wtorek. Kto wie, czy szc:z;ęście 
nam właśnie nie dopisze? 

fva fali radiowej 

Tydzień radiowy rolnika 
Od do. 20.VI do 26.VI 1937 r. 

We wtorek do. 22.VI o godz. 
12.15• „Skrzynka rolnicza" inż. 
Wacława Tal'kowskiego. 

O godz. 20.55 „ Wiadomości 
rolnicze". 

W środę dn. 23. VI o godz. 
12.15 aktualna i praktyczna po
gadanka Fortunata Starzyńskie
go p. t. „Uprawa ugorów". 

W czwartek do. 24. VI o godz. 
12.15 „Pogadanka rolnicza". O 
godz. 20.55 „ Wiadomości rol
nicze". 

W piątek dn. 25. VI o goclz. 
12.15 „Skrzynka rolnicza w o
pracowaniu inż. Wacława Tar
kowskiego. 

W sobotę dn. 26. VI o godz. 
12.15 inż. Zdzisław Chyliński 
-w pogadance p. t. „Gospoda
ruj z ołówkiem w ręku" mówić 
będzie o koniecznośs:i zaniecha
nia wreszcie tak często jeszcze 
spotykanego systemu prowa
dzenia gospodarstwa bez żad
nego ratunku. Przykłady z ży· 
cia bowiem dowodzą, do jak 
opłakanych wyników prowadzi 
brak zrozumienia, że bez ołów
ka w dzisiejszych czasach go-

Miesi~c propagandy sport11 
pływackiego w radio 

Doceniając znacznie sportu 
pływackiego-Polskie Radio poś
więciło szereg swoich audycyj 
na jego propagandę. W dn. 21. 
VI p. R. Hrechorowicz wygłosi 
pogadankę p. t. „Pr9pagujemy 
naukę pływania", omawiając im· 
prezy związane z miesiącem 
propagandy sportu pływackie· 
go oraz kursy bezpłatnej nau· 
ki pływania , w dn. 28. VI. p. 
mjr. Machinko w pogadance p. t. 
„Ratunku tonę" poinformuje słu· 
chaczy o potrzebie umiejętności 
pływania, w dn. 5 VII p. N. 
Czyż w pogadance p.t. „~ły· 
wactwo polskie na przełomie" 
zda relację ze stanu obecneiO, 
w dn. 12.Vll p. A. Michalak wy· 
głosi ciekawą pogadank,ę p. t. 
„ Czytać, pisać i pływać". W szyst 
kie te pogadaki będą nadawa· 
ne w poniedziałki o godz. 19.40. 
Oprócz pogadanek poświęco
nych całkowicie propagandzie 
sportu pływackiego sprawa ta 
będzie poruszana w Poradni· 
kach Sportowych w ciągu czer· 
wca i lipca. Miesiąc propagan· 
dy sportu pływackiego zosta· 
nie zakończony wielką audycją 
sportową w niedzielę dn. 1 sierp. 
nia p. t. „Pływackie zawody 
międzyrozgłośniowe". W audy. 
cji tej Polskie Radio zamieści 
fragmenty pływackiego biegu 
sztafetowego 10x50. 

płacz do· Nieruchomość mem 
2500mtr. kw. do sprzedania. Cena przy
stępna. Wiadomość w kinie "Czary" 
teł. 10-38. 

Obowiązkiem każdego podo· 
ficera rezerwy jest należeć 

do własnej organizacji 

Przetarg 
Ogłasza się przetarg na wykonanie robot malarskich w 

szpitalu św. Trójcy w Piotrkowie, na odnowienie sal chorych 

i saii operacyjnej. Oferty na powyższe roboty należy składać 

w kancelarii szpitala do dn. 22 czerwca 1937 r. gdzie również 

udzielane są bliższe informacie w sprawie warunków przetar· 
gu w godzinach od 9 do 14-ej. 

Dyrektor dr. RECHNIOWSKI 
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I Brawurowy ieździec Buck Jones w wielkim filmie p.t. 

*' „ .• 'Pl• *W •••• 
Uroczysta premiera najlepszego na świecie filmu p.t. 

KINO-TEATR Ostatni akord 
CZARY 

• 

0

Kli'JO-TEA rn \N alka 

Nowosc1 z sobowtórem 
Buck Jones w podwójnej roli,jako obrońca uciśnionych 

Nad proS!ram „ Tygodnik aktualności" 
Pociąlek o l[n<h. 6 p,p., w niedT.iP.le i świi;ta o irod:r: . 4 po poł. 
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PRENl.IMERAT A miesięczna Dziennika f-'iotrkow!lkiego wyno~1 CENY OCŁU.SZ.E.N: I-sza str. l wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 g'f_ •. _ 

<. dostawll, zł 3.00, kwartalnie 7. prze~yłk~ zł 8 Ostatnia strona 40 Kr, drobne 20 g-r za wyraz. · 
--~~~--~-..--~---------........ --~~~--~~---2. '1 .R~dlJ.ktora i Wydawqictwo: Leopold Kujawski ,Drukarr}ia Kra~ow„· Pracownik.ów Drukarakichi Piotr~Qw Sic~ki~.wiczt !„ 
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